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Stolica w IX rocznicę
koronac(i O(ca iw. Piusa XI.

Warszawa, 13. 2. (Pat). Dnia 12

futego br., jako w dziewiątą rocznicę
koronacji Ojca św., Piusa X I odbyło
się w katedrze archidiecezjalnej na*
bożeństwo, urządzone staraniem ka*
pituły warszawskiej. Mszę św. w licz
nej asyście celebrował J. E . ks. kardy
nał Kakow ski — arcybiskup metro?

poiji warszawskiej. W stallach pres*
biterju m zasiedli kapituła metropoli*
talna z J. E . ks. biskupem sufraganem
Gaiłem i J. E . ks. biskupem Szlagów*
skim oraz nunciusz apostolski msgr.
Marmaggi. P . Prezydent Rzplitej re*
prezentowany był przez szefa kance*
larii cywilnej p. Bronisława Hełczyń*
skiego, p. premjer ~

przez p. mini*
stra wvznań relig. i ośw. publ. Sławo*
mira Czerwińskiego. Obecni bylt p.
minister poczt i telegr. Boerner, kie*
równik Min. Spraw. W ojsk, generał
Konarzew ski, wiceminister spraw za*

granicznych Beck i in. Przybyli rów*
nież szambelani Jego Świątobliwości,
korpus dyplomatyczny z ministrami

pełnomocnymi Belgji. Szwajcarji i

Portugalii na czele. Reprezentowani
byli również ambasadorowie Fran cji,
Anglji i Włoch oraz oosłowie Chile,
Niemiec, Hiszpanji i Czechosłowacji.

Aresztowaniu
wdDitngcti emisariuszy sowieckich w Warszawie

(z) Warszawa, 13. '-ź, (Teł. wł.). W

pierwszych dniach stycznia pojawiło się
w Warszawie wielu emisarjuszy komuni

stycznych, którzy przy pomocy znacznych
środków finansowych rozpoczęli agitację
komunistyczną, nakreśloną przez komu

nistyczną partię zachodniej Białorusi. —

Czeste wvjazdv i narady rozmaitych osób

zwróciły uwagę policji politycznej, która

po dłuższych obserwacjach przystąpiła
do likwidacji sekretarjatu centralnego ko

mitetu komunistycznego partji zachodniej
Białorusi. Dokonano szeregu aresztowań

Role sekretarki i łącznika technicznego
pełniła pani Lewinson. Prowadziła ona

pracę konspiracyjną pod pseudonimem
Rachla, i miała w swojej ręce kasę par

tyjną, sprawozdania i notatki. Przez

mieszkanie jej przesuwało się wielu wy

bitnych działaczy komunistycznych. W

czasie zarządzonej przez policję zasadzki

aresztowano w jej mieszkaniu oddawna

poszukiwanego działacza komunistyczne
go Jana Condera, członka centralnego wy
działu zawodowego K. P . P . Przy rewi

zji znaleziono u Condera liczne materiały
i dokumenty, które dały podstawę do dal

szego śledztwa i rewiżyj. Śledztwo pro

wadzi sędzia do spraw wyjątkowej wagi
p. Kwiatkowski.

Z uzyskanych materiałów wynika, że

wzmożona akcja komunistyczna na zie

miach wschodnich z centralnym ośrod

kiem działania w Warszawie obliczona

jest na to, aby państwu polskiemu przy

sporzyć jaknajwięcej trudności na tym
terenie pogranicznym , który od łat nara

żony jest na działalność dywersyjną, kie

rowaną z Mińska,

Uzgodnienie proc Scfmu
i Scnato

Warszawa, 13. 2. (Pat). D ziś przed
południem p. m arsza łek Senatu Racz*
kfewicz odwiedził o. marszałka Sej*
mu Świtalskiego, z którvm odbył kon

ferencję na temat uzgodnienia prac o*
bu Izb w najbliższej przyszłości.

Budżetowa sesfa Senatu
rozpoczuna sic 4 marca

Warszawa, 13. 2. (Pat). D ziś w po*
fudnie od przewodnictwem p. mar*
sza lka Senatu odbyło sie posiedzenie
przewodniczących klubów senackich,
na którem ustalono definitywnie plan
prac budżetowych Senatu. W myśl
powziętej uchwały obrady plenarne
Senatu nad budżetem rozpoczną sie
dnia 4 marca i trwać bedą do dnia 10
marca włącznie. Posiedzenia rozpo*
czynać sie będa o godz. 10 i trwać bę*
dądogodz.2wpoi.orazodgodz.4
do godz. 6 popoł. Uchwalono rów*
nież kontyngent czasu n a przemowie*
nia dla poszczególnych klubów.

raicfscc n. Dcveg(a
WBanhn Polskim araimie afiir.

dCHDarfanBciDfBB iralan. slnaalbsB
W Warszawa, 13. 2, (Tel. wł.). Rada Ban

ku Polskiego przedłoży walnemu zebraniu ak

cjonariuszy Banku Polskiego wniosek, uchwa

lony aa posiedzeniu w dn. 28 stycznia rb. w

sprawie zmiany niektórych artykułów statutu

Banku, Sens tych zmian polega aa tem, iż
na miejsce członka Rady Banka Polskiego, któ

cym był z ramienia konsorcjum amerykańskie
go p. Dewey, wybrany 'ma być dr. Leon Ba

rański, dyrektor departamentu obrotu pienięż
nego w ministerstwie skarbu, Na wypadek za

twierdzenia tego wniosku przez walne zebranie,
dr. Barański iako członek Rady Banku Polskie

go zachowa również stanowisko komisarza rzą
dowego w Banku Polskim.

Anglla-PoIsKa 1:1
Rewanluwa raDHjgrgywlsa

w Hatowicaeii

Katowice, 13. 2. (Pat). W dniu dzisiej
szymi odbyło się rewanżowe spotkanie dru

żyn hokejowych angielskiej i polskiej, z a 

kończonej wynikiem remisowym 1:1 (O:1,
0:0, 1:0). Dla barw polskich bramkę strze

lił Sokołowski,

Sprawa przp drzwiach zamkni(toch
przeciwko ma?. Kazimierzowi Kubali

(z) Warszawa, 13.2 .(Tel. wł.). Wczo

raj w sądzie wojskowym rozpoczął się
proces przeciw majorowi Kazimierzowi

Kubali, znanemu lotnikowi, którego pro
kurator pociągnął do odpowiedzialności,
stawiając mu zarzut, że rozsyłał memor-

jały, szkodzące szefowi lotnictwa, płk
Rajskiemu. Rozprawa toczy się przy

drzwiach zamkniętych. Jako dowód rze

czowy znajduje się na stole sędziowskim
maszyna do pisania, na której mjr. Ku 

bala miał pisać odnośne pisma. Na roz-

pfawę powołano szereg świadków, tn. in.

żonę płk. Rajskiego, panią Rajską, primo
voto Matuszewską.

Wyrok spodziewany jest dzisiaj.

W gdaikl I dochodu pahsćwowe
w sfycznlui

Nadwptha w alodtatiaci* wapnas* pftJtfora milfoma zlolucla

(z) Warszawa, 13. 2 . (Tel. wł,). We

dług dotychczasowych nieoficjalnych ze

stawień wynosiły wydatki państwowe w

styczniu r. b . 228 .169.000 zł., dochody zaś

229.714 .0O0 zł. Nadwyżka budżetowa więc

w styczniu wynosi 1.545 .000 zł. Wpływy
z monopoli państwowych wynosiły 62

milj. zł., wydatki przedsiębiorstw pań
stwowych 87.000 zł.

Itoww poseł Ktzplitei
w Berlinie

Berlin, 13. 2. (PAT.) . W dniu wczo

rajszym o godz. 12 w południe minister

pełnomocny Rzplitej Polskiej przy rzą
dzie Rzeszy p. Wysocki, złożył listy uwie

rzytelniające prezydentowi Rzeszy Hin-

denburgowi. Na audjencji obecny był
minister spraw zagrań. Rzeszy dr. Cur-

tius.

Z komitetu ekonomicznego
mSsslstetDw

Warszawa, 13. 2 . (Pat). W e czwartek,
dn, 12 bm. przed południem odbyło się po
s i e d z e n i e komitetu ekonomicznego mini
strów poświęcone m. in. rozważaniu obec

nego stanu eksportu produktów hodowla

nych i jego potrzeb.

Obniżka pcns(l wnższnch urzędniKdw
stela się koniecznością państwową

larobki nilszych urzędników I funkcjonariuszu nie moda ulec redukcje
(z) Warszawa, 13 2. (Teł. wł.). Na

plenarnem posiedzeniu klubu BB . w zwią
zku z ukończeniem prac budżetowych
przedyskutowana była sprawa 15-procen-
towej obniżki djet poselskich oraz arty
kułu 6 ustawy skarbowej, upoważniają
cej Rząd do obniżki płac urzędniczych w

wysokości 15 proc., gdyby po wyczerpa

niu wszystkich innych sposobów bvło to

bezwzględnie konieczne dla zabezpiecze
nia równowagi budżetowej.

Korespondent nasz dowiaduje się, że

sprawa obniżki płac urzędniczych, jak to

było do przewidzenia, ze względu na sy

tuację i konieczność wynalezienia odpo
wiedniego pokrycia stała się aktualną i

inicjatywa wychodzi w tej chwili z klubu

.8 B.

Plenum klubu B. B . po dłuższej, oży

wionej dyskusji zaakceptowało stanowis

ko członków komisji budżetowej, zajęte
w tej sprawie. Na wniosek pos, Wędział-
gowskiego uchwalono rezolucję, wzywa

jącą Rząd, ażeby wobec ciężkiego poło
żenia gospodarczego poddał rewizji i ob

niżył koszty administracyjne, uposażenia
przedewszystkiem zarządów i dyrekcyj
w przedsiębiorstwach państwowych, pań
stwowych zakładach kredytowych, w

przedsiębiorstwach samorządowych, ubez

pieczalniach, monopolach i instytucjach,
nadzorowanych przez państwo. Wypła
canie gratyfikacji i remuneracji może na

stąpić tylko w razie stwierdzenia faktycz
nego czystego zysku, i to w wyjątkowych
wypadkach, a w każdym razie nie może

ona przekraczać wysokości jednomiesięcz
nego uposażenia danego pracownika*

Ogół posłów i senatorów klubu B.B.,
ścieśniając djety poselskie,chce dać przy
kład i zachęcić do obniżenia uposażeń.
Nie ulega wątpliwości, że dalszą tenden

cją jest, ażeby przedsiębiorstwa i insty
tucje pryw atnerównież zmniejszyły kosz

ta administracyjne i uposażenia czynni
ków kierowanych, unikając obniżenia

płac pracowników najniższych. W ko

lach miarodajnych panuje przekonanie, że

ta inicjatywa klubu B.B . przyczyni się
w najbliższym czasie doostatecznej już
i pozytywnej obniżki pensyj urzędni
czych.

Sprawa ta jest o tyle bardzo aktualna,
iże miarodajne czynniki widzą w tej akcji
|ieden z najważniejszych instrumentów

izabezpieczenia równowagibudżetowei
Ipaństwa.

WgbUnl amcnile^iile kawaltrami
,,Polonia Rcsflfuta"

(z)Warszawa, 13.2.(Teł. wl.) . Amba-J
sador polski w Waszyngtonie, Tytus Fi- J

lipowicz, przybył do Filadelfii celem wrę-1
czenia orderu ,,Polonia Restituta" kilku 1

znanym i wpływowym osobistościom I

amerykańskim. Na specjalnej uroczysto- j
ści ambasador Filipowicz wręczył order |

,,Polonia Restituta" b'. przedstawicielowi
dyplomatycznemuStanów Zjedn. w War

szawie, p, Stetsonowi, burmistrzowim.

Filadeifji Mackey'owi, sędziemu Bonni-

wellowioraz prezesowi Izby Handlowej
Gadsdenowi.

90 isailfonOw funtów
na fanslusz od Ibezrolsocia w Anglii

Londyn,13.2.(Pat). Ministerstwo

Pracy zapowiedziało, żerządzwróci
siędoparlamentu zżądaniem uchwale
nia kredvtów w wysokości20miljo*

nów funtów na zasilenie funduszu u*
bezpieczeniaod bezrobocia, W raz z

tą sumą fundusz wynosiłby90miljo*
nów funtów.
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Rewizjonistyczna propagandaNiemiec
1 leikom órki w Polsce

Ządamo równych praw w Lidze
Na posiedzeniu komisji spraw zagranicz

nych senatu w czasie rozprawy nad expose p.
m in . Zaleskiego p. sen. Loewenherz wygłosił

przemówienie, z którego podajemy w streszcze

niu, co następuje:

Programewa aificfa rewizjoiiistfiicziia Berlina
Ilekroć Niemcy rozpoczynają żywszą kam-

panję zaborczą, czyli tak zwaną przez nich

fałszywie rewizjonistyczną, przeprowadzają
program, obejmujący następujące fazy :

1) Wszczęcie przez organizacje ukraińskie

maj%ce siedzibę w Berlinie niepokojów w P ol

sce lub wywoływanie zadrażnień między lud

ności% niemiecką a polsk% na ziemiach pol
skich.

Gdy gorętsze jednostki z pośród ludności

polskiej na nie reagują, wówczas otrzymują
odpowiednio przygotowane komórki w Polsce,
w Niemczech i na całym świecie polecenia
wszczęcia wielkiej kampanji prasowej, wieco

wej i osobistej, w której nadużycia się wprost

zmyśla, a jeśli istotnie jakieś zaszły — to się
je przejaskrawia, przekręca i wyolbrzymia.
Zohydza się społeczeństwo polskie i wszystkie
Organa N'arodu Polskiego, jakim i są w myśl
Konstytucji: Rząd, Parlament i Sądy.

Równocześnie zaś posłowie Parlamentu

Polskiego we wnioskach i interpelacjach przed
stawiają te rzekome nadużycia i biadają nad

tem, że fakty te wywołały żywiołowy odruch

czynników zagranicznych ze szkodą dla Polski;
przy tem powołują się na jakieś wybitne oso

bistości z zagranicy.
3) Równolegle, w myśl dokładnej instruk

c ji wydaje się wszystkim komórkom w kraju
i zagranicą zlecenie, aby za pomocą telegra- |

mów i memorjałów i osobistych interwencyj
bezpośrednio i pośrednio zwracały się o inter

pelacje do L ig i Narodów, stowarzyszeń mniej
szościowych, politycznych i humanitarnych,
do narodowych i międzynarodowych zjazdów
i unstytueyj, do partyj i poszczególnych oso

bistości humanitarnych, przedstawiając barba

rzyństwo i okrucieństwo czynników polskich
i powołując się wzajem jako na dowód na po
selska interpelację lub wniosek.

4) W tem stadjnm stara się wprowadzić
zarzuty jako sprawę na forum Ligi Narodów.

5) Jeśli zaś istnieje jakaś scysja z którą
kolwiek z polskich partyj lub grupek — a

gdzież ich nie ma — albo, gdy według opinji
tych ostatnich, zaszły jakieś przekroczenia w

stosunku do jednostek lub grup, wówczas sto

suje się do niej mutatis mutandis kampanję
wyżej opisaną.

Kampanja ta ma na celu wywoływanie i

potęgowanie zadrażnień w kraju, szkodzenie

i poniżenie Polski w opinji świata, przedsta
wianie stosunków w Polsce jako niepewnych,
powodowanie interwencyj obcych czynników w

sprawach wewnętrznych Rzeczypospolitej, uza

sadnianie wrogiej akcji rzekomemi krzywdami
ludności niemieckiej w Polsce, a wszystko to

w celu poparcia niemieckiej kampanji zabor-

czo-rewizjonistycznej.

SaM az w Plałopolsce i metoda zadralnieb
Program powyższy został obecnie w zupeł

ności wykonany. W posiadaniu odpowiednich
czynników znajduje się np. program organiza
c ji ukraińskiej ułożony całkowicie wedle po

wyższej recepty, a rozesłany w formie instruk

cji wszystkim komórkom organizacyjnym. —

Punkty jego zostały zrealizowane w drodze

sabotaży we Wschodniej części Małopolski, tu

dzież w następnej akcji parlamentarnej i za

granicznej.
Odnośnie zaś do mniejszości niemieckiej

przeprowadzono program w następujący spo

sób:

Propagandą rewizjonistyczną zaborczą,
kłamliwą kampanją prasową, prowokacjami i

agitacją wywołano zadrażnienie wśród niemiec

kiej mniejszości. Ludność polską zaś jątrzy
się stale tą kampanją i prowokacjami, faktem

pozbawienia polskiej ludności zamieszkałej w

Niemczech wszelkich praw narodowościowych.
Petycja Volksbundu stwierdza, ż e . od czasu

wzmożenia kampanji rewizjonistycznej przez

wystąpienia ministra Treviranusa i innych za

drażnienie to wzrosło.

Polska zajęła wobec tej politycznej kam-

p:.nji stanowisko zdecydowane i z całą sta

nowczością i skutecznością odparła zakusy
zmierzające do przeprowadzenia politycznej,
szerokiej akcji zaborczo-rewizjonistycznej.

Polslfa domasła się r6wngclt
praw w Lidze

Polska znajduje się w sprawach mniej
szościowych w warunkach specjalnie uciążli
wych. Konsekwencje przyjętych w roku 1919

postanowień traktatu mniejszościowego S% cięż
kie dla Polski i stwarzają nierówność między
państwami wchodzącemi w skład Ligi. Niemey
np. depcząc prawa Polaków w Niemczech nie

odpowiadają za to przed forum Ligi, nato-

j'tiiaet Polska, w której Niemcy w Polsce mają
bez porównania większe prawa aniżeli Polacy
w Niemczech, mogą być przed nie pociągnięte.

Domagamy się stanowczo, aby Rząd Polski

postarał się o uniwersałizaeję tych zobowiązań
o rozciągnięcie jej na wszystkie państwa, tak,
aby zaistniała między niemi równość praw i

obowiązków. STAN NIERÓWNOŚCI JEST

DLA POLSKI OBECNEJ JUŻNIE DO ZNIE

SIENIA.

Rzecz stawiamy jasno i niedwuznacznie:

L iga Narodów jest związkiem równych
p'aństw,--które winny mieć równe prawa i ró

wne obowiązki. Zobowiązania winny być te

dy zrównane .

Oeliiroita praw iniiietszości
Stawiając jednak żądanie zrównania państw

między sobą — nie myślimy wcale o ograni
czeniu praw mniejszości. Przeciwnie! Naszem

zdaniem wszystkie państwa powinny uszano

wać prawa mniejszości i to nietylko w mierze

oznaczonej w traktacie mniejszościowym, ale

nawet w szerszej. Swobodny rozwój właści

wości każdej narodowości, iest 'ęi prawem, a

wzoogaeeme jej kultury jest rownoezesnie

wzbogaceniem kultury całej ludności.

Zamiary niemieckiej kampanji były jasne.

Dla każdego obywatela polskiego jest chyba
niewątpliwem, że były one dla Polski nieprzy
jazne i szkodliwe, że były częścią akcji zmie

rzającej do zabrania Polsce najdroższych Jej
ziem i że wreszcie były niebezpieczne dla po

koju.
Szkodliwa i*aBS*pasaia

I w takiej chwili w czasie zebrania Rady
L ig i w Genewie — rozdziela się broszurę bar

dzo efektownie wydań% przez socjalistyczną
międzynarodówkę w czarnej okładce z białymi
napisami, (którą mam w reku i mogę Panom

Senatorom okazać) w czterech językach, p. t.

,,Die Hólle von Brest-Litowsk vor dem'polni-
schen Sejm. Der Test der Interpellation. Yor-

wort von Emile Yanderrelde" i t. d. W języ
ku polskim, francuskim, angielskim i niemiec

kim interpelacja polskich posłów! Wręcza się
ją członkom Rady Ligi w czasie jej narad,
aby tę ostatnią w chwili zawziętej, wro

giej zaciętej w alki Niemców przeciw Polsce

usposobić nieprzychylnie przeciw Polsce! W

przedmowie wprost apeluje się. do R ady Ligi
Narodów i do przewodniczącego Rady Ligi,
ministra Hendersona, któremu ubocznie przy

pomina się, że był przewodniczącym egzeku
tywy socjalistycznej międzynarodówki. C Z Y

CI POSŁOWIE POLSCY NIE ZDAJĄ SOBIE

SPRAWY Z TEGO DO JAKIEGO CELU I

PRZEZ KOGO SĄ NADUŻYWANI?...

Jeszcze jedno! Przyjeżdżają tam równocześ

nie ukraińscy posłowie, wnoszą wrogie memor-

jały i szerz% nieprzyjazny dla Polski nastrój!
Wspólnym atakiem usiłuje się wywołać w

chwili decydującej atmosferę wrogą i szkodli

wą dla interesów Polski.

Polska pomna swej siły, swego interesu i

znaczenia walczy o pokój, gdyż jej postulaty
są pokojowe. Wie, że jest jednym z filarów,
na których opiera się pokój świata.

Mnpcn ssą froncie alfldi
społeczne!

W związikuzpodjętą przez Rząd akcją
w sprawie obniżania c e nodbyło etę w.

Centrali Stow, Kupców Polskich w W ar

szawie, in stytu cji zrzeszającej, jak wiado

mo, w swem łonieprawie wszystkich kup
ców chrześcijan zebranie, im które**

zajęto stanowisko w odniesieni*, do wcgnuaM
kowanej akcji.

Stanowisko jakie ustalono — w wyni
ku ożywionych obrad —śmiało możemy
u w a ż ać z a wyraz opinji faknaja*ers*ycb
sfer kupiectwa polskiego.

,,Redukcja cenjak o jeden z zasadniczych
warunków wzmożenia popytu w okresie

kryzysu gospodarczego, leży całkowicie w

interesie kupiectwa, którego byt uwarun

kowany jest nie wysokim zyskiem, lei*

szybkim i dużym obrotem. To też obniża

nie cen stanowi oddawnafakt d'okonany tra

całym naszym froncie handlowym —- nie

tylko na skutek potanienia cen produkcji,
ale również dzięki bardzo znacznym ogra
niczeniom marży zysku kupieckiego".

Jedynym gospodarczo usprawied'liwio
nym sposobem pogłębienia i rozszerzenia

zniżki cen handlu może być rewizja cało

kształtu zasadniczych elementów obciąża
jących kalkulację kupiecką. Pracaw tym
kierunku, do której zrzes(zenia kmpiectwa
polskiego staną niezwłoczniez całą goto
wością, widzą w niej możliwość zapoczątko
w an ia re alizacjizasadniczego programu na

prawyhandluwPolsce— wymaga spokoj
nego i dokładnego zrewidowaniaczynni
ków procesu gospodarczego,zarówno po
stronie produkcji jak i po stronie

row.

W dalszym ciągu kupcy obawiająsię,że
akcja dalszego obniżania cen podnaciskiem
zewnętrznym grozi niebezpiecznemukon
sekwencjami w postaci redukcjiobrotu 1
w zrostu niewypłacalności. Naszemzdaniem

obawa tajestpłonną, a dotychczasowe spo
strzeżenia rokują jak najlepszenadzieje-
Dowodem choćby przykłady o których pł-

wczoraj.

Dwa parlamentu w Rzeszy
w Berlinie i w Weimarze

Jak odbył sic wymarsz hitlerowców i nacionalisfów z Reichstagu
Na falstoryczmem posiedzenia parlamen

tu niemieckiegozdnia11bm. nastąpiłjak
już donosiliśmy wymarsz malkontentów z

Reichstagu. Przed tym demonstracyjnym
exodusem złożyłw imieniu partji nacjona-
listyczno-socjałistycznej posełStdhr (hitle
rowiec) następujące oświadczenie:

,,Rząd i Reichstag są tylko zorganizowa
ną maszynerją międzynarodowego trustu

kapitałów. W iększość narodu niemieckiego
stoiprzy nas! (Śmiech naławach rządowych
krzyki u komunistów). Partja narodowo-

nacjonalistyczna opuszczaReichstag długów
reparacyjnych! Wzywamy Prezydenta Re

p u b lik i do rozwiązania tego parlamentu,
który nie jest już wyrazicielem woli ludu!

przestrzegamy rządy zagraniczne przed li

czeniemsię ztymReichstagiem, Opuszcza

my Reichstag Yotmga i wtedy dopiero po

wrócimy, gdy będzie onw możności zni

weczyć podstępne przedsięwzięciawrogów
ludu!

Wówczas posłowie Hitlerowcy, którzy
tego oświadczenia wysłuchali stojąc, w z n ie 

śli trzykrotny okrzykheil!izaczęliwycho
dzićzław. Wymarsz rozpoczął się z ław

przednich i kolejno pustoszały miejsca. Je 

den z zamykających pochód posłów rzucił
w powietrzeswoje kolorowe karty do gło
sowania jak karnawałowe confetti.

Gdy Hitlerowcy opuścilisalę namówni

cę wstąpił przed'stawiciel miemieoko-naro -

dowych dr. Freytag-Loringhowea, składa

jąc podobne oświadczenie. W czasie jego
mowy na sali panowało takje podniecenie,
ż e trudno było zrozumieć cokolwiek. S ł y -

jcfaać tylko: Tem Reichatogto rozpuerifwry
Rdchstag! (cmJammerretchstag).

Z koleiw imienin partji kidowej(Land
volkru) przemówił poseł Vendhausen wśród

śmiechu posłów rządowych. Ijego grupa
opuściła salę, po sełStocker (foomttnista)
złożył oświadczenie, że jegofrakcja pozo
stanie w parlamencie, Jako bolszewicy
w alczyć będą komuniści niemieccy aż do

końca podobnie jak ich towarzysze w Itajji
i Polsce.

Co znaczy ta ucieczka? — pisze ,,Vof-
warts" — uciekli, bo brakowałoimodwagi
i uzdolnienia do pracy w regularnych ra

mach W'alki parlamentarnej. Zorganizowali
m a r s z nie na parlament lecz z parlamentu!

BerlinerTageblat(, om aw iając'tę uciecz

kę narodową, zaznacza, żeprzemysł nie

miecki i koła rolnicze wywierają też silny
nacisk na stronnictwo Hugenberga. by za

pobiec ,,dalszym głupstwom''.
Jednak jeśli chodzi o rolnictwo,, boHit

ler okazał się mistrzem w zdobywaniu te

renu. Dla iłlustraoji podajemy następujący
entuzjastyczny opis ,,chłopskiego dnia Hit

lerowskiego w Weimarze" zamieszczonego
na łamach ,,Vol:k. Beobachter". ,,Już w

soibotę widać było, że w Weimarze odbę
dzie się wielkie zebranie Hitlero-wców na

wszystkich rogach ulic i peryferjacbmiasta
,powiewają sztandary ze swastyką.

Adolf Hitler przybędzie! Jak płynący
ogień rozlewa się tawieśćpo mieście. Hit

ler przybył powozem.Trzykrotne heil! za

brzmiało na powitanie i wśródwarkotu bę
bnów po raz pierwszy sztandar narodowo-

socjalistyczny w ciągnięty zostałna maszt

gmachu. W s'obotę wieczorem odbyłosię
zebranie fachowych doradców gospodar
czych, na którem wódz byłobecny. W nie

dzielę. w teatrze odbyły się obrady, Przed

błękitną'kotarąw głębi sceny wiszą trzy
olbrzymie Hitlerowskie sztandary, półko
lem siedzi na ich tle 1800 brunatnych ko
szul...

Etalej następuje entuzjastyczny opis przy

bycia ,,bożyszcza" i jego mowy do chło

pów, W tym samym W eimarze,jsSidoićcc-
fyostatnie wiadomości, usadowił aśę dziś

drogi. Reśchstag .,n%vodowvch" ISfcłeco'SM
skteh Niemiec.

lełii kargkałnrztisłg

Opozycjoniści.
~ TaJc, panie 'dzieju, mróz, deszcz,śnieg, grypa... Oto owoce sanacyjnych

rządów
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Dyskusja budżetowa w Sejmie ma się już ku

gońcowi. Sprawozdawca generalny budżetu

poa. Miedziński, wygł-osił dłuższe przemówienie
w odpowiedzi na zarzuty opozycyjne, z którego
podajemy najbardziej znamienne momenty.

Poseł,Bstóraf orgcntole sie...
P. Mikołajczyk powiedział, że wysyłamy do

Danji zboże za psie pieniądze i tem samem ro

bimy konkurencją własnym swoim bekonom.

Tymczasem rzecz si? ma tak, że nie możemy
w Danii sprzedać naszego zboża, gdyż tam

amerykańskie i rosyjskie jest tańsze, a nasze

właśnie jest droższe. Jeszcze gdybyśmy pu
szczali do Danji paszą, której nie mamy zresztą,
możnaby było mówić o jakiejś konkurencji dla

naszych bekonów. Tak, jest to znpeina nie

znajomość rzeczy.
P. Czełwertyński 6tawiał nam za przykład

takie państwa, które w gospodarce zbożowej są

deficytowe, jak Szwńjcarja, Francja, Niemcy.
Niemcy mają tylko drobną nadwyżkę żyta, a

innych zbóż importują dziesiątki miljonów kwin
tali. Dla Niemiec jest rzeczą bardzo prostą
oderwać sią od rolniczego kryzysu światowego,
skoro nie mają nadwyżek,

Dlatego nie mogłem doszukać się tej wię
kszej wiedzy w wywodach pana Czetwertyń-
skiego, i mogę odrzucić mu ten sam zarzut

mętności, ułamkowości i braku programu.

Trzeba ratować buiiźetf
roinfta

W tej sytuacji Państwo nasze nie może po-
prostu przerzucać deficytów budżetów prywa

tnych na budżet państwowy. Niesłusznie lek

ceważą Panowie akcję, która dąży do zmniej
szenia rozpiętości cen. Nie możemy w tej chwi
li pomóc rolnikowi jako producentowi w sposób
wydatny, chociaż w miarę możności Państwo
i to robi przez premje zbożowe, które jednak
powodują różnicę ceny między zbożem u nas

a w Budapeszcie i w Bukareszcie. Nie może

j'dnak Państwo dziś dopomóc rolnikowi w tym
stopniu, ażeby rolnictwo stało s ię opłacalne.
Wobec tego nie należy lekceważyć wysiłków,
ażeby ratować budżet rolnika przez zmniejszenie
jego wydatków.

Jak to bgto w roku 8920
A le był czas, że Panowie z prawicy zasia

dali w rządzie. Jakich tedy szukali Panowie

apoeobów ratowania równowagi budżetowej w

okresie kryzysu?
P. Zdziechowski, jako Minister Skarbu, dnia

36 kwietnia 1926 wniósł do Sejmu projekt usta

wy o środkach zapewnienia równowagi budże

towej. Jakież to były środki? Pobieranie

nadzwyczajnego dodatku lO%do podatków bez

pośrednich i opłat stemplowych. Częstsze niż

ras do rokn podwyższanie cen artykułów mo

nopolowych. Dodatek do podatku obrotowego
od przedmiotów zbytku, podwyższający go z 2

aż na l%. Podatek od zbytkownego przemiału
mąki pszennej. Podatek od różnych przyrzą
dów do oświetlenia np. żarówki i t. d.). Opła
ty stemplowe od podań dokumentów podróży.
I to wszystko były podwyżki bardzo znaczne.

A zatem w chwili przesilenia Panowie

SZUKALI RATUNKU W PODWYŻSZANIU
PODATKU.

Teraz, kiedy Panowie są w opozycji, Panowie

szukają polepszenia w obniżeniu podatków. To

jest ta różnica odpowiedzialności. Teraz my i

mamy być tymi wrogami Indu, którzy podwyż
szają świadczenia, a Wy chcielibyście wszystkie
zniżyć,

WMacrowew bardzie! przewidas-
tocg ulż cfiadccif .

P. Arciszewski (KI. Nar.) - mówił dalej po
seł Miedziński -

* narzeka, że Marszałek Pił
sudski mieszał swoje kompetencje wojskowe z

kompetencjami natury cywilnej. A le czy wła
śnie ze względu na zagadnienia obrony pań-

stwą nie było celowe to, że Marszalek w ze

szłej jesieni, na parę miesięcy skumulował te

funkcje w jednych rękach? Z naszego punktu
widzenia mogła być niesłychanie ważną kwe-

stja tej rozgrywki politycznej, która się wów

czas toczyła. Oto krótka cytata z organu Hitle

ra ,,National Sozialistische Briefe" z 1 paździer
nika 1929 r. Ze sprawozdania o walce między
Marszałkiem Piłsudskim a sejmem okazuje się,
że hitlerowcy byli bardziej przewidującymi niż

Panowie z opozycji, którzyście byli zbyt pewni
siebie. Pisze organ Hitlera, że przewaga jest
niewątpliwie po stronie Piłsudskiego, ale koń

czy tak:

,,MY NIEM CY WINNIŚMY ŻYCZYĆ SOBIE, BY

ZWYCIĘZCĄ ZOSTAŁ SEJM, BO WÓWCZAS
POLSKA BĘDZIE TAK ROZDARTĄ, JAK

NAM TEGO POTRZEBA DLA CZWARTEGO

JE J ROZBIORU'* (Oklaski).
Teraz może pułkownik Arciszewski zrozu

mie dlaczego Ten, który jest odpowiedzialny
za obronę państwa, w pewnym momencie za

jął się także wyborami i dlaczego to wcale nie

kolidowało z tem, aby czuwać nad obroną
państwa. (Oklaski),

W zakończeniu sprawozdawca generalny
budżetu wnosi o przyjęcie ustawy skarbowej i

budżetu w tekście komisji budżetowej.

Afera adwokata

Wernera

wMosifisifaisteiśa

i angielski Piłat"
*Le Matin" zamieszcza artykuł Stepbano

Łamańca pod tytułem: ,,Rosyjska katorga i

angielski Piłat". W artykule tym omawia au

tor debaty w Izbie lordów w sprawie dum

pingu sowieckiego i kładzie nacisk na fakt, żo

aa wszelkie rewelacje zc strony konserwaty
stów oraz na propozycje ankiety w kwestji
warunków pracy w. Rosji, socjalistyczn'y prc-

mjer okazuje się głuchy i, dając wykrętno' od

powiedzi, umywa ręce,, jak Piłat. ,,Nię nic ob

chodzi tego człowieka", dodaje au to r,,,,prócz
utrzymania jego, teki'*, z czego widać, że n a j
gorszym jozuityzmem jest jfzuityzin czcrwo-

-ay, gdyż składa sic * feiyzeuszostw.a i tchó
rzostwa.

Wielka afera kokainowa
w Poznaniu

Ofiara Ur. Oęsiltowsislcila w Dziekance

Od kilku dni publiczność poznańska żyje
pod wrażeniem odkrycia wielkiej afery kokai-

nowej. Że w Poznaniu istnieje handel narko

ty kam i o tem wiedziano oddawna, nie można

jednak bylo wpaść na trop przestępców. Na

skutek doniesień jednego zoj.eów, którego syn

wpadł w szpony strasznego nałogu, władze

śledcze wdrożyły natychmiast energiczne śledz

two.

Wkrótce zebrano m atcrjał obciążający prze
ciwko lekarzowi dr. Gęsikowskiemu na Łazarzu

(ul. Małeckiego 11). Przeprowadzona rewizja
w domu lekarza dala nadzwyczaj obciążające
dotrody przestępstwa. ,

W mieszkaniu lekarza znaleziono szereg

medykamentów niedozwolonych, m. in. większe
zapasy kokainy i m orfiny, jaką lekarz sprze
dawał po wygórowanych cenach swym klien

tom. Znaleziono również pewną ilość biżuterji,

otrzymanej przez dr. Gęsikowskiego od pacjen
tów za udzielanie im narkotyków. Wszystkie
znalezione rzeczy uległy zajęciu, dr. Gęsikow
skiego zaś aresztowano i osadzono w areszcie

śledczym.
Ofiarą zbrodniczej działalności lekarza pa

dło kilkanaście osób, o których władzom śled

czym wiadomo, zapewne z najdzie się więcej
klientów lekarza, których śledztwo wkrótce

wykryje, N arazić przeprowadzane są przesłu
chiwania poszkodowanych, następnie będą
również przesłuchani pacjenci lekarza G., któ

rz y wskutek nadmiernego zażywania morfiny
czy kokainy dostali sic już do zakładu w Dzie

kance, lub w Kościanie,
W związku 7. odkryciem, afery kokaiuowej

władze śledcze odkryły jeszcze większo prze

stępstwo oskarżonego dr. Gęsikowskiego. M ia

no-wicie przy przeglądaniu ksiąg wykryto, że

Sbańbili własną banderę
fflagc niemiecka zastąpili panamską abu lulko zarobić

Słynny był w swoim czasie bunt maryna

rzy ,,Potemkina" w Rosji. Był to wstęp przy

gry wki do straszliwej rewolucji, będącej jed
nym z największych kataklizmów w dziejach
świata.

Analogic zny do pewnego stopnia a wprost
niesłychany wypadek ,zdarzył się obecnie w

Niemczech, gdzie Niemcy zdarli własną ban

derę i zatknęli flagę... panamską.
IV Polsce zwłaszcza, gdzie młoda nasza

bandera je st świętością narodową, pochodnią
naszej w ia ry w nasza moearstwowość i potęgę
na Bałtyku, fakt zdarcia bandery państwowej
budzi poprostu grozę i wykazuje dobitnie prze 

paść dzielącą naszą Wiosnę Polską od rozpa

dającego się. moralnie aiicmicękiego państwa.
,,Berlin er Tag'eblutt** pisze

' dosłownie:

,,Jedynym w bisiorji n'iemieckiej wypad
kiem os'wobodzenia się od public znych cięża
rów i zobowiązal'i społecznych jest fa k t zda r

cia flagi niemieckiej na parowcu ,,Vogtland'V
n-n,.r.tic.ego do. f irm y przon'~,jo\vi*.i hujjjhurskiej

Vogeinanńa. Parow iec ten pełni służbę linjową
Hamburg ~ Meksyk.

N a krótko przed wpłynięciem parowca do

portu załoga została telegraficznie zawiado

miona o 25% obcięciu poborów, które ju ż nie

dawno o 7% zostały zniżone. Przytcm dyrek
cja firmy jest niezmiernie radykalna prawi-
eowo i antyrządowa i rozkazała Z M IEN IĆ
FLAGĘ NIEMIECKĄ NA PANAMSKĄ.

Na uchyleniu się od ubezpieczenia maryna
rzy, które obowiązują w Niemczech i niepła
ceniu różnych podatków firm a zarobi ii % . Za

łoga nic zgodziła się na-propozycję firmy. ~
-

Wówczas w Hamburgu zakontraktowano nową

załogę, składającą się z ludzi, o której ,,Ber-
liner Tageblatt" pisze, żc ,,Tabia wygodnie
przejechać się morzeni na ,,tamtą stronę". W

tych dniach ,,Vogtlaiid" odjeżdża do Meksyku
pod obcą flagą.

,(Deutsche Ailgemeinć Z eituug
"

omawiając
ten niesłychany wypadek, nazywa go ,,smut

nym symp tematem", a jBerlino* Tageblatt"

postępkiem nielicującym ,,z godnością narodo

wą ani obowiązkiem socjalnym.
Charakterystycznem jest nastawienie Związ

ku przedsiębiorstw okrętowych do tej afery :

jak z Hamburga donoszą związki, ,,nie zajęły
żadnego stanowiska wobec faktu zdarcia flagi
narodowej przez firmę Vogemann, gdyż firma

ta nie jest członkiem związku".
A urzędowe koła niemieckie?

Ministerstwo Reicliswehry ogłosiło komuni

kat. Stwierdza, żc obywatele niemieccy nie są

obowiązani do wywieszenia flag niemieckich na

sw-ych okrętach handlowych. Z narodowego
wszakże punktu w idzenia - podkreśla komu

nikat ministerstwa Reickswehry — zasługuje
na potępienie fakt, że Jiamburska lin ją okrę
towa dla uwolnienia się od obowiązków płace
niu w Niemczech podatków i ubezpieczeń spo

łecznych zmienia flagę na obcą.
Oto wymowne dowody moralności niemiec

kiej. Są one w rzeczywistości ponurym symp
tomem stosunków niemieckich.

Ja k nas poinformowano w Sądzie Apela
cyjnym w Toruniu, adwokat Ja n 'Werner, któ

ry popełnił samobójstwo na posterunku g r a 

nicznym w Kolibkaeh, od dn. 1 stycznia b. r.

nie był notarjuszem w Tczewie. Werner pro
wadził tylko kancelarję adwokacką.

Do afery Wernera powrócimy jeszcze r

najbliższym czasie. Dochodzenia w tej spra
wie prowadzą władze sądowe.

tf8fwro*t**wc*i
z P. P. S.-lewlcy

W ostatnich czasach władze bezpieczeństwa
publicznego podjęły wzmożoną działalność, w

zw iązku z prowadzoną akcją wywrotową na

terenie Po ls ki. W całym szeregu miast doko
nano licznych rewizyj, któro dały niespodzie
wane wprost wyniki. D z idki odpowiednim za

rządzeniom, udało się wytropić wiele zakon

spirowanych ognisk komunistycznych.
Ujawniono tam obfity materjał, świadczą

cy o bezpośrednim kontakcie z komuną.
W Warszawie przeprowadzono 20 rewizyj

w mieszkaniach członków PPS. lewicy, w tej
liczbie u adw. Grabowskiego, któ ry jest pre
zesem tej organizacji w Warszawie.

W ręce policji wpadły: dokumenty o treści

komunistycznej, odezwy, bloczki ,,Mopr'n itp.

szczudłach
Oszczercze napaści na Polskę lotnika Grusego.

Pilot niemiecki Gruse, którego władze pol
skie potraktowały tak niezwykle łagodnie w

porównaniu ze znanemi metodami niemieekie-

mi, przybiera obecnie w Niemczech pozę bo

hatera. A wzamian za szlachetne potraktowa
nie prze z władze polskie , obrzuca je stekiem

zmyślonych niezręcznie bajek o swoich przy

godach w Polsce. Pisma niemieckie drukują
skwapliwie brednie lotnika, karmiąc swych
czytelników nowemi fałszami i oszczerstwami

o Polsce.

T a k więc Gruse wylądował przymusowo z

powodu braku oliwy, podczas lądowania zawa

dził o clrzewo i uszkodził poważnie jedno
skrzydło. Tak wygląda wstęp do tej bajeczki.

Najbujniejszą fantazję jednak rozwija Gru

se, kiedy opisuje scenę w sądzie. Gruse opo
wiada, żc władze polskie podrzuciły mu apa
rat fotograficzny, chcąc mu wmówić, że to

aparat, z naleziony w samolocie. Następnie po
kazano mu zdjęcie fotograficzne, zrobione

istotnie przez niego, jednakże innym apara
tem, i przycię te do rozmiarów podrzuconego
apam'in.

Bezczelne kłamstwa Grusego, odpłacającego
sio br.iydkiemi oszczerstwami wzamian za

szlachetne i sprawiedliwe potraktowanie, za 

sług ują na energiczno napiętnowanie. (w)

dr. Gęsikowski dopuszczał się oszustw na szko

dę Kasy Chorych przez fałszowanie całego sze

regu kart choroby. K a s a Chorych w Poznaniu

w skutek tego odniosła poważne straty. W tej
sprawie przesłuchanych zostało wielu świad

ków, a śledztwo pociągnie do odpowiedzialno
ści i innych winnych.

W tej chwili śledztwo idzie w kierunku zba

dania w szystkich recept wystawionych dla ap
tek poznańskich.

Afera dr. Gęsikowskiego zatacza coraz

w iększe krę gi. Dochodzenia potrw ają około

3 tygodni.

(idgnia otawina. Jesscze Jeden

Port gdyński uposażony jest w najnowsze urządzenia, dzięki czemu ruch statków

z całego świata, jak wy(kazują statystyki, ciągle wzrasta, D ziś już sprawność pracy

portu gdyńskiego stawia go w rzędzie najlepszych portów europejskich. W porcie
gdyńskim wc-iąż jednak prowadzone są prace w celu udoskonalenia przeładunków.
Oto wkrótce zostanie oddany do użytku nowy dźwig. Zaznaczyć należy, że dźwig

ten jest c-ałkowicie wykonany w kraju,
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W szponach demona gry
Dzieje ,,ruletkowe" głośnego pisarza rosyjskiego

Wszyscy powieściopisarce rosyjscy podlega
li władzy demona gry. G rał Puszkin, Lermon

tow, grał i Tołstoj, który z rozpaczy wymy
ślał najrozm aitsze systemy, grał Niekrasow,
który całe noce spędzał przy kartach. Dosto

jewski w porównaniu z nimi był niewiniątkiem.
Jeżeli nałóg ten uważać można za chorobę, to

Dostojewski był ciężko chorym człowiekiem.

Przez całe niemal życie cierpiał nędzę. Mi

mo to grał z jakąś dziwną pasją, grał, aby
wygrać. Był więc jak z tego wynika typem
najnieszczęśliwszego gracza. Wierzył święcie,
ż* wygra kiedyś ,,kapitał", spłaci długi, zabez

pieczy byt rodzinie i poświęci się spokojnej
pracy. P rzy grze zapominał o swem ciężkiem
położeniu materjalnem. Najwięcej jednak grał
Dostojewski w ruletkę. K arty były dla niego
bez wartości. Dostojewski miał swój własny
system, wprawdzie błędny, ale w walee z przy

padkiem mógł być niezłą bronią, gdyby Dosto

jewski potrafił się opanować i działać trzeźwo

i spokojnie.

Usiadłszy po raz pierwszy do rulety, w ro

ku 1863, Dostojewski pisał do swej szwagro-

wej: ,,Nie myślcie, że przesadzam, jeżeli po
wiem wam, że znam tajemnicę wygrywania.
Jest ona zadziwiająco głupia i prosta. Wszyst
ko zależy od tego, aby zawsze pamiętać o swo

im systemie, nie zważać na fazę gry i nie de

nerwować się. To wszystko. Przegrana jest
niemożliwa, a wygrana jest pewna". List ten

pisał wówczas, gdy udało mu się wygrać 5.000

franków, kwotę dla niego olbrzymią. W dru

gim liście pisał: ,,Przegrałem w ruletę wszyst
ko. Mam obecnie w kieszeni tvlko 250 fran

ków".

W kilka dni później pisał do brata: ,,W
Wiesbaden stworzyłem sobie własny system g ry
i wygrałem. W drugim dniu znowu przy po

mocy tego systemu wygrałem 3.000 franków.

Powiedz sam, jak w takiej chwili nie być na

tchnionym? O ile zachowam system, to szczę
ście w mych rękach. A pieniędzy potrzebuję
dla siebie, dla ciebie, dla żony i na napisanie
powieści" ...

Pieniądze, jakie otrzymał od Turgieniewa
przegrał, tak, że znalazł się w krytycznej sy

tuacji finansowej. W owym czasie tak pisał
do swej dawnej narzeczonej: ,,Oznajmili mi w

hotelu, że nie dostanę ani obiadu, ani herbaty,
ani kawy. Pytałem o przyczynę, lecz otyły
właściciel oświadczył, że nie zasłużyłem na to.

Mimo to podają mi herbatę, ale niestety naj
gorszego gatunku. Nie czyszczą mi ubrania i

trzewików, słudzy nie przychodzą na moje. za

wołanie i spoglądają na mnie zgóry. Stale tyl
ko czytam, aby nie odczuwać głodu"...

W dwa dni później, 12 sierpnia 1865 l'oka

pisał znowu do niej: ,,Sprawy źle się przedsta
wiają. Dalej iść nic mogę. Stale jestem bez

obiadów, żywię się tylko herbatą. Je st to

wstrętne. Nawet świeczki nie chcą mi dać.

Codziennie wychodzę z hotelu o godzinie 3 i

wracam o 6-tej, aby nie m yśleli, że wogólo nie

jadam"...
Gorzej było w roku 1867 i w latach później

szych, kiedy Dostojewski zmuszony był dłuż

szy czas tułać się po Europie. W roku 1867

ożenił się po raz drugi. Anna Grigorjewna
Snitkinówna, liczyła lat 20 gdy wychodziła za-

mąż za starego już Dostojewskiego. W dwa

miesiące po ślubie wyjechali zagranicę i do

piero w roku 1871 powrócili do Rosji. Nie

była to zwykła podróż poślubna. Dostojewski
uciekał przed wierzycielami, a wszelkie swe

nadzieje pokładał w rulecie.

Słowa:,,przegrałem — wygrałem" stereoty

powo powtarzały się w listach do żony, która

posyłała mu stale pieniądze. Z Drezna za radą
lekarza, wyjechali małżonkowie do Szw ajcarji.
W drodze do Genewy, zatrzym ał się Dostojew
ski w Baden-Baden, gdzie grał od rana do

wieczora, przez trzy miesiące, rzadko wygry

w'ając. Żona oddała w zastaw kosztowne kol

czyki, ubrania i drogocenne futro, które długo
opłakiwała. Anna Grigorjewna poczęła wresz

cie myśleć o samobójstwie. Dostojewski potra

fił 'ją jednak wzruszyć. Przychodząc z kasyna
gry, padał przed nią na kolana, płakał i prosił
o przebaczenie, a ona pocieszała go jak matka.

Ostatecznie po trzech miesiącach przybyli do

Genewy. Tu jednak powtarzają się te same

sceny.

Po raz pierwszy grał Dostojewski w Wies

baden, przed powrotem do Eosji w roku 1871.

W liście do żony, bawiącej w Dreźnie, pisał:
,,Jestem podłym, jestem tylko graczem nało

gowym. Kajam się. u nóg Twoich i całuję je",
poczem uroczyście przyrzeka, że więcej grać
nie będzie. I dotrzymał przyrzeczenia. Jeszcze

kilka razy wyjeżdżał zagranicę, ale nigdy już
straszliwy demon ruletki nic był w mocy go

opanować.

Mówi sposób leczenia
influenco

Dr. Ferenczi, dyrektor kliniki w Szen-

tasi na Węgrzech, wynalazł nowy sposób
leczenia influency, Polega orr na wstrzy
kiwaniu injekcji z czystego karbolu, po
czem następuje natychmiastowy zwrot na

lepsze. Nowy ten wynalazek zastosował dr.

Ferenczi już 300 razy i zawsze z pomyślnym
skutkiem.

Jlarti światowej stawy"
znana od lat 48.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lek arskie z.a!scany.
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Za lal 570
Przepowiednie uczonycli

Jeden języka dla wszystkich narodów i 35

milionów ludności aa ziemi - oto jak brzmi

opimja na rok 2500, wydana przeiz amerykań
skich naukowców, zgromadzonych na kongresie
w Clevelamd i będących członkami Amerykań
skiego Towarzystwa dla Postępów Wiedzy.

Zgoła inaczej zresztą mówi o roku 2500 zna

ny człowiek nauki, prof, Kidder, archeolog
amerykański z instytutu Caraergie w Waszyng
tonie . J e go zdanie m - cywilizacja współcze
sna zaniknie na skutek jakiejś straszliwej kata

strofy i przewrotów.

Jeszcze inne przepowiednie aa r. 2500 ssar

ją profesorowie Ogbura z uniwersytetu w Ckś-

cago i prof. Easł z Harwardu. Mówią om

— Około roku 2500 rasa biała obejmie w

kompletne posiadanie lądy Ameryki i A fry k i

Tuziemcy znikną kompletnie. Natomiast w

A zji — panami będą mongołowie.
— Pomimo wielkiej doniosłości rolnictwa -

tylko niewidka część ludności zajmować się
będzie pracami na roli. Olbrzymia większość
zatruduiona będzie w przemyśle. Z produktów
ziemi ludzkość wyciągnie maksymalny pożytek.
Każda farma przekształcona będzie wwarsztat

przemysłowy. Węgieł i nafta będą cal' vi-;e
wyczerpane. Tereny najmniej użytkowe wy

korzystane będą pod lasy, o ile naturalnie, tm

zostaną zamienione w tereny do gier aporto
wych.

— Wbrew przypuszczeniom dzisiejszych lo
dzi nauki — nie będziemy spożywał! pożywek
chemicznych. Racjonalne metody produkcji po-
zjwoią ludzkości roku 2500 o'dżywiać się nadał

produktami naturainemi, których wystarczy dla

wszystkich.
— Jeśli rasa ludzka będzie chciała nadal etę

ut rzy m ać — koniecssnem będzie zastosowanie

surowych przepisów engeniki. Stosowane bę
dą odpowiednie metody dobom. Wydawanie
aa świat potomstwa ,miepożądanego'', w b rew

zasadom eugeaiki, będzie karane przez państwo.
- r Monarchiczny system rządzenia ~

me

będzie nigdy wznowiony.
Jak widzimy nawet uczeni nie są zgodne

co do przepowiedni na rok 2500.

Nowy Tamiec w P s 8”bi*ii
Odmiana polskiego mazurka.

W tych dniach odbył się w Paryżu pokaz
nowego tańca, któremu wodzireje wróżą więb
ką przyszłość. Taniec ten, skomponowany
przez wybitnego tancmistrza francuskiego, jest
warjantem polskiego mazurka.

Szfalca dziecięca

Sztuka dziecięca posiada już oddzielne, wielkie muzeum w Instytucie Pedag'ogicz
nym w Szwajcarji, Przed kilkoma laty zainteresowali się rysunikami dzieci wybitni
pedagogowie i psychologowie. Ostatnio w Berlinie profesor stuttgardzkiej szkoły rze

miosł Albrecht von Merz urządził wystawę prac najmłodszych swoich uczniów i

uczennic. Wśród eksponatów znajduje się powyższy rysunek wykonany przez 13-to-

letnią dziewczynkę.

iłłtTORHłLLS

Taiem niczg wials
631 Powieść

Moore nie powiedział Julji o ostat
niem ostrzeżeniu tangu. C ze kał na

zobaczenie się z cesarzem.

— Jako autor dzieła, masz chyba
prawo jechać tam o każdej porze.

— A może jeszcze dziś wieczo*
rem? Taka piękna, księżycowa noc

zaproponowała Ninon.
— T o jedźcie we dwoje. Ja je*

stem zmęczona i pójdę się położyć —

rzekła Julja .

— Nie pojedziesz z nami?

Potrząsnęła głową.
— N ie mogę.
— N ic wiem, skądby wziąć moto*

rówkę — rzekł Denis. — N ie chciał*

bym prosić de Grignona...
— Lepiej go nie prosić. Hotel ma

swoją wycieczkową motorówkę. Mó*
wił gospodarz.

— Zapytam — rzekł młody czło*
wiek i skinąwszy na kelnera zapytał,
czyby nie mógł pomówić z właściciel
lem.

Rozmowa miała pomyślny skutek.
Okazało się, że wieczorne wj'cieczki
gości na Rzekę Zapachów były na

Dorządku dtyfinrjyia. G o sp od arz t a?

pytał, czy chcą jechać do jakiegoś
określonego miejsca.

— Nie — odpowiedziała Ninon. -

Idzie nam tylko o spacer. Z a godzinę
będziemy zpowrotem.

— Może się jednak namyślisz? -

zwrócił się Denis do Julji.
— Nie. ' " '

Zachowanie jej napełniło go spo*
kojem. Miała zacięta usta w sposób,
jakieg o dotąd nie zaobserwował. L e c z

myśl, że w ten dziwny humor wpra*
wiło ją przybycie Ninon, wydała mu

się w tej chwili niedorzeczna.
— Co ci jest, Jula? Głowa cię boli?
— Nie. Nic mi nie jest. No, żabie*

raj się teraz ze swoją Francuzećzką i
zostaw mnie w spokoju. Powinniście
mieć miłą przejażdżkę, bo wieczór
cudowny. W yjdę na taras i zobaczę,
jak będziecie odbijali; tylko nie zacz*

nij z nią odrazu flirtować. Poczekaj,
aż się oddalicie, ty niewierny chłop*
cze!

Roześmiała się i Denis uspokojony
pomyślał, że posądzanie jej o za*
zdrość, b y ło z jego strony zarozumia*
kiścią.

Julja siedziała na tarasie, słuchając
warkotu odpływającej motorówki.
Nie czuła zazdrości. Przeciwnie. Od*
jazd młodej pary był jej w tej chwili

ogromnie na rękę. Powzięła plan, któ

regoby Denis nie aprobował. Była te*

go pewna. Postanowiła bowiem ni

mniej ni więcej tylko iść do de Gri*
gnona i rozprawić się z nim na własną
rękę.

Innego w yjścia nie miała. Admini*
strator generalny unikał jej starannie

przez cały tydzień i teraz faktycznie
wydalał z miasta pod pretekstem po*
gańskich uroczystości. N a tę myśl
ogarniała ją wściekłość.

Patrząc na oświetloną księżycem
rzekę, zobaczyła, że motorówka zni*
kła na zakręcie. Miała przed sobą
przynajmniej dwie godziny rozporzą*
dzalnego czasu. Wstała, przeszła
przez werandę i zeszła po schodach na

ulicę. Biała brama rezydencji admini*
stratora generalnego jaśniała w odle*
głości najwyżej stu kroków. Wie*
działa, że bramy tej strzegł szydwach,
ale wiedziała również, że w kolo nji
francuskiej żaden szydwach nie prze*
szkodzi młodej i pięknej kobiecie
wejść nocą do domu jego pana. Było
to wielkie ry zyko . Idąc do swego by*
łego^ wielbiciela o tej godzinie, zdawa*
ła się zupełnie na jego łaskę i nieła*
skę. Ale nie było rady. Pocieszała

się tylko myślą-, że pomimo wszystko,

był on z urodzenia dżentełmanem.
Minęła szyldwacha niezatrzymana i

podążyła długim ciemnym podjazdem .

Kolana jej drżały i serce biło przy*
spieszonem tempem.

Drzwi stały otworem, ukazując
wnętrze ja sno oświetlonego, dużego,
pustego hallu. Nie było widać ani
dzwonka ani nikogo ze służby. Julja
weszła po trzech stopniach i zawaha*
ła się. W ejść do domu mężczyzny
nieproszonej i nieanonsowanej jest
bądź co bądź śmiałym czynem. Z

głębi mieszkania nie dochodziły żadne
najsłabsze nawet odgłosy. Mógł nie

być w domu! Nagle w górze stuknęły
otwarte i zaraz zamknięte drzwi i roz*
legł się odgłos kroków. N aokoło hal*
lu biegła galerja. Ktoś schodził z niej
po schodach do hallu.

W parę chwil później ujrzała An*
namitę, sadząc z bogatego stroju,
urzędnika dworskiego. N a jej widok

stanął jak w ryty. Spojrzenie jego
skośnych óczu przeszyło ją chłodnym
dreszczem.

— Czy baron de Grignon jest w

domu? — zapytała.
Krajo w iec nie odpowiedział, nie

przestając wpatrywać się w nią dziw*

nym wzrokiem. Naturalnie nie rozu*
m iał pewnie ani słowa z żadnego eu*
ropejskiego języka, ale dlaczego pa*
,trzył na nią z taką odrazą w'
odrazą,?,
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Kronika
Kalendarzyk imprez gdańskich:

Tear miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Meine
Scbwester und ich".

Scala: D ziś o godz. 20,15 Rewia Scali.

Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem
0 godz. 21.

Raacla towarzgsfw
- Baczność kolarze szosowi! Klub Sporto

wy Gedania w Gdańsku przystępuje do zorga-
aieowania sekcji kolarstwa szosowego. Chęt
n i proszeni są o nadsyłanie swych zgłoszeń pod
adresem W. J . Piasecki, Neugarten 27 - do
dnia 15 lutego br. Nieczłonkowie klubu bardzo
mMe widziani. W zgłoszeniach należy podać
ewentualnie posiadanie roweru. W wypadku
otrzymania dostateczne5 ilości zgłoszeń zosta

n ę w drugiej połowie lutego zwołane zebranie

Konstytucyjne se kcji kolarzy szosowych, o czem

zgłaszający się zostaną powiadomieni pisemnie.
- Zebranie łilji Zjcdn. Zaw. Polskiego w

Orani odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lutego
b. r. o godz. 17 w Ochronce Polskiej przy Nie*
derfeld. O liczny udział członków prosi Zarząd

- Tow. Polek w Gdańsku urządza we wto*
Mk, dnia 17 lutego o godz. 18*tej w Domu Pol*
ałdm p rzy Wallgasse 15*16 ,,podkoziołek", po*
łączony z rozmaitemi niespodziankami i tań*
caaai. Goście i sympatycy mile widziani.

Zarząd.
- Zebranie filji Zjedn. Zaw. Polskiego w

Orani odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lutego
b. r. o godz. 17 w Ochronce Polskiej przy Nie*
decfeld. O liczny udział członków prosi Zarząd

- Tow. Polek w Gdańsku urządza we wto*
rek dnia 17 lutego o godz. 18*tej w Domu Pol*

skk n p rzy Wallgasse 15*16 ,,podkoziołek", po*
iępzony z rozmaitemi niespodziankami i tań*
Cttni. Goście i sympatycy mile widziani.

Zarząd.
wp Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Polek we Wrzeszczu odbędzie się w dniu 18*go
b. m. o godz. 19 w salce towarzystw w Domu
Akademickim. O jak najliczniejszy udział
członkiń oraz sympatyków Tow. prosi Zarząd.

- Roczne wa!ne zebranie Tow. Gim n. ,,Sos
kół" w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 19

b. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim. Punktu*

ałne przybycie wszystkich członków konieczne.
- Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie od*

będzie się w czwartek, 19 b. m. o godz. 19 w

Domu Polskim (Victoriagarten). O liczny
udział członków i gości prosi Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Ludowego w Bren*
towie odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm.

o godz. 4 popoł. na sali u n. Krefta, Weichsel*

ttrasss 13. Po zebraniu zabawa taneczna. —

Obowiązkiem każdego członka jest, aby brali

udział na tem zebraniu. Zarząd,

'M,miasta
- Zjazd delegatów Związku Z. Z . P. na

Wolne Miasto Gd ań sk odbędzie sic w niedzie*

lę, dnia 22 lutego 1931 r. o godz. 10 w sali

,,Danziger Hof", wejście z ulicy Dominikswall.

Na intencję zjazdu odbędzie się o godz!8,30
uroczyste nabożeństwo w kaplicy przy Gimn.

Polskiem, A m weissen Turm.

- Nadzwyczajn e pociągi podmiejskie. Z o*

ka zji obchodu karnawałowego kursować będą
w niedzielę, dnia 15 lutego b. r. od stacji
Gdańsk clo Sopotu następujące nadzwyczajne
pociągi podmiejskie: nr. 4845 odjazd z Gdań*
ska o godz. 14,00, przyjazd do Sopotu o godz.
14,20, odjazd z Gdańska o godz. 14,20, przy*
jazd do Sopotu o godz: 14,40.

- Dw a wielkie pożary w powiecie Wielkie

3uławy. W ,środę wieczorem zniszczył pożar
w szystkie zabudowania rolnika Teodora Klein

w Wybudowaniu Zeyer. Zdołano uratować

tylko nieco mebli a z Chlewa dwie świnie. Rc*

szta stała się pastwą plomięm a więc dom

mieszkalny, stodoła, obora i chlew', 20 krów.

12 świń, 4 owce i wszelkie ptactwo, maszyny
rolnicze i plon. Pożar powstał skutkiem wa'

dliwegó komina. K I, był tylko nisko ubezpie*
czony. Tego samego d n ia wieczorem wybuchł
pożar u rolnika Herberta Heidebrechta w Bar*

walde, gdzie spaliły się stodoła i obora. Przy*
czy na tego pożaru na razie nieznana. Szkody
pokrywa ubezpieczenie.

WyborydoRadyMiastaGdańska
Dyshusje seimowe w

Na 15 plenarnem posiedzeniu sejmu
gdańskiego, które zagaił marszałek Gehl

nie zaszły nadzwyczajne wydarzenia. Prze-

b'eg obrad był stosunko'wo spokojny. Po

załatwieniu kilku zagadnień natury praw

nej rozpoczęła się dyskusja w sprawie
zmiany regulaminu sejmowego. Mimo p ro

testu posłów socjalistycznych i komun'sty-
czrrych przeciwko ograniczaniu swobody
przemawiania w głosowaniu zaakceptowa-
xto ponownie zmiany regulaminowe, posta
nowi'one przez w iększość koalicyjną oraz

przez komisję.
Wybory do Rady Miejskiej przeprow a

dzono według przepisów zupełnie formal

nie w ten sposób, że marszałek kazał od

czytać kandydatów poszczególnych partyj,
stwierdził, że kandydaci ci zostali uzgod
nieni i podzieleni według siły liczebnej po
selskich ugrupowań i oddanych głosów wy

borczych i następnie ogłosił odczytanych
kandydatów, jako wybranych do Rady Mia

sta Gdańska Jako reprezentant społeczeń
stwa polskiego wszedł w ten sposób do Ra

dy Miasta Gdańska pracowity i sumienny
prezes Gminy Polskiej p. Teodor Maliszew
ski. Jak dalece solidarność stronnictw nie
miecko - gdańskich sięga, jeżeli chodzi o

sprawy polsko - gdańskie wykazał fakt, że

hitlerowiec Greiser w sprawie aresztowa

nia dwóch agitatorów komunistycznych o-

bywatelstwa gdańskiego w Tczewie oświad

czył, iż partia jego popierać będzie razem

z inneimi stronnictwami żądania komuni

stów co do odszkodowania itd.

Przekonywujące przemówienie o nędzy
bezrobotnych w Gdańsku wygłosił komu
nista Bartsch, który między innemi stwier-

sprawfe bezrobocia

dził, że około 6.000 ludzi, znajdujących się
bez pracy w Gdańsku nie pobiera nawet

wsparcia dla bezrobotnych. Mówca pole
mizował ostro z hitlerowcami, zapowiedział
w najbliższym czasie wielkie demonstracje
uliczne i występy publiczne komunistów

gdańskich.
Socjalista Joseph radził zużyć pożyczkę

na zatrudnienie bezrobotnych przy napra
wie budowy szos i dróg w Żuławach i Ni

zinach. Mówca socjalistyczny przechwa
lał się tero, że za rządów socjalis'tycznych
zwalczano robotników polskich.

Poseł hitlerowców Kalitzke debiutował

po raz pierwszy, jako mówca w tej samej
sprawie, lecz bez większego powodzenia.
Komunista Krefft, stwierdził między inne

mi, że wszystkie hasła hitlerowców nie są
nawet ,,funta kłaków" W'arte, ponieważ lud

chce chleba a nie haseł. Ten sam poseł
komun'istyczny naturalnie zwalczał ostro

Polskę, która rzekomo prowadzi politykę
finansową niekorzystną dla Gdańska.

Podczas przemówienia komunisty Lan-

gnaua w sprawie robotników rolnych, do

szło pomiędzy mówcą a nacjonalistycznym
przywódcą robotników Schulzem do ostrej
utarczki słownej, obfitującej w liczne w y
zwiska. Gdy poseł Schiitz krzyknął, że

w razie, gdyby poseł Langnau został mini

strem rolnictwa, ,,wszystkie woły zaczęły
by ryczeć", odpowiedział mu poseł Lan-

gtrau, że poseł Schiitz jest pierwszym ry 

czącym wołem. Marszałek Gehl wobec te

go wśród ogólnego śmiechu stwierdził, że w

sejmie gdańskim niema wogóle wołów.

Wniosek kom unistyczny został odrzucony,
poczem sejm odroczono nu przyszłą środę.

Owocna działalność zarządu
Gminu Polskie!

Zarzatsl w oltronis issMcresów
Rtmiosłe

Na ostataiem posiedzeniu zarządu Gmi

ny Polskiej, które zagaił p, prezes Mali

szewski, zapadły ważne decyzje i uchwały
w interesie zarejstrowanych członków Gm:

ny Polskiej. Protokół odczytał sekretarz

generalny zarządu p. Kurzyńśki. Po krót

kiej dyskusji zarząd Gminy Polskiej posta
nowił uczcić Stefana i Zofję Cezaryków z

Cieżniewa, obchodzących złote gody mał

żeńskie odpowiednim podarunkiem. Po

zatem pomocy pieniężnej udzielono jedne
mu z członków Gminy Polskiej w Gdańsku,
znajdującemu się w ciężkiej sytuacji oraz

wdowie po zmarłym Polaku,
Dużo miejsca zajęła sprawa reorganiza

cji biura informacyjnego Macierzy Szkolnej
i Gminy Polskiej na Głównym Dworcu w

Gdańsku. Do ważnej tej sprawy, którą re

ferował szczegółowo p. sekretarz general
ny Kurzyńśki, powrócimy jeszcze w najbłiż
szych dniach. Dziś stwierdzamy tylko po
krótce, że Gmina Polska i Macierz Szkol

na postanowiły wspólnie ugruntować pod
stawy tego biura, szerzyć jego pracę i a-

gen.dy oraz poddać całość pod kierowni-c 

two fachowe.

Kw estję reprezentacji społeczeństwa poi
skiego na zewnątrz postanowiono wyjaśnić
w dalszych rokowaniach z zainteresowane

mu czynnikami. Zarząd Gminy Polskiej po

odczytaniu memorjału Związku Pracowm-

c*loislfGw CśBRąi*3*jr PoSslsiei -

ucBtwalei

ków Poczt, Telegrafów
' Telefonów R ze 

czypospolitej Polskiej w Gdańsku, posta
nowił poprzeć akcję pocztowców naszych
zarejestrowanych w Gmińie Polskiej i to

warzystwach oraz organizacjach. Po roz

dzieleniu prac wiecowych i zebraniowych
; na wioskach polskich pomiędzy członków

zarządu na najbliższe zebrania wiejskie,
zarząd uchwalił jednomyślnie porządek nad

zwyczajnego zebrania Rady Delegatów Gmi

ny Polskiej, który podajemy powyżej. Za

rząd ustalił taktyczne linje postępowania
i wnioski, które zamierza przedłożyć de

legatom Gminy Polskiej na przyszlem ze

braniu.

Jednomyślnie zgodzili się członkowie

zarządu też na rozpoczęcie akcji składko

wej na okazalszy nagrobek na cześć ś. p,
Ks. Miszewskiego. Lista nazwisk ofiaro

dawców ma być wyłożona i ogłaszana w

,,Gazecie Gdańskiej" oraz w towarzystwach
i organizacjach. Akcja składkowa rozcią
gnie sie na okres do końca kwietnia. Na

wniosek p. posła Czarneckiego postanowło
no przyspieszyć obronę interesów kościel

nych ludności polsko - gdańskiej. Reszta

posiedzenia poświęcona była opiece nad to

warzystwami ludowemi. Kilku serdeczne-

mi słowami zakończył p, prezes Maliszew

ski ważne to posiedzenie zarządu Gminy
Polskiej.

HMIterowcy MrzeMm**
W nocy na czwartek strzelano dwukrotnie j

w pobliżu kościoła św. 'Brygidy. Dzikiem i I

strzelcami byli dw'aj hitlerowcy, którzy prze* ;

razić zamierzali mieszkańców .ulicy'. Nonnen* |
hof. Policja się nie zjawiła. Czas najwyższy, i

aby hitlerowcom zakazać' niebezpiecznej
zab awv .

i sątóo
Przed gdańskim sądem ławniczym stawni

robotnik Franciszek Róggeńbruck, oskarżony
o uraz ciała, opór i naruszenie spokoju domo*

wcgo. Oskarżony był już 18 razy karany w

tero ciężkiem więzieniem za kradzież. .R . do*

puścił sie naruszenia spokoju przez najście do*

mu miejakiej- J.,- z którą utrzymywał przed 7

laty stosunki. Kobieta nie -chciała jednak z

ńim mówić, lecz wyprosiła go z mieszkania,
przywołując zarazem policjanta. Takie postę*
iłowanie J. doprowadziło R. do wściekłości

chwycił więc palącą lampę i rzuci! ją w stro*

nę kobiety. Lampa eksplodowała i rozbiła się
0 drzwi, a płomienie ogarnęły włosy niesz.czę*
śiiwcj, która miała jednak tyle przytomności
umysłu żc chwyciła znajdującą śię bieliznę i

zadusiła nią płomienie, odnosząc jednak rany
od poparzenia. Sąd skazał bru-talnego oskar*

żonego na rok i tydzień więzienia, Narządzając
1ego natychmiastowe aresztowanie.

Nowe włamanie w Oliwie
W nocy na czwartek dokonano włamania

do sklepu towarów kolonialnych Dekeppera
przy ulicy Lietzowstrasse 21. Sprawcy zabrali

poważną ilość środków żywności, których war

tość miezdołano jeszcze stwierdzić. Właściciel

sklepu ponosi tem poważniejszą stratę, ponic*
waż nie dawno temu odwiedzili go również

włamywacze.

Gdańska gięlda zbożowa z dn. 10 bm.
(Notowania urzędowe).

Pszenica 130.funt. 13,5,0; 128 funt 13-13,25
żyto eksportowe 10,50; żyto konsumowc 10,85
jęczmień browarowy 12,75-14; jęczmień pa*
stewny 11.50— 12.25: o wies 11,25— 12.50; groch
Wiktorja 14-*-.16; otręby żytnie 8,50; otręby
pszenne' 10-40.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franko wagon Gdańsk.

zekrasiic

Kasin Gming
Polskici

Porządek dzienny.
Nadzwyczajne zebranie Rady Delegató'w

Gminy Polskiej, w W, M. Gdańsku E. V .

odbędzie się w sobotę, dnia 21 lutego w Do

mu Polskim, Wallgasse lóa. Początek ze

brania o godz. 7 wiecz.

Porządek obrad,

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego ze

brania.
3. Dodatko-we zatwierdzenie listy kandy

datów do Rady Miejskiej w Gdańska.

4. Odwołanie panów dr. Kubacza, Mich

ny i Lisińskiego z Zarządu Gminy Pol

skiej wW.M.GdańskuE.V.i zatwier

dzenie wyborów dokonanych na zebra

niu w dniu 13. 4. 1930 r.

5. Powzięcie uchwały w myśl g 13 litery
b) statutu co do członków pp. dr. Kro

bacza, Michny i Lisińskiego,
6. Zmiany statutu.

7. Sprawy bieżące.
8. W nioski i interpelacje.
9. Wolne głosy i zakończenie,

Niniejszem zaprasza się wszystkich, de

legatów Gminy Polskiej w W. M. Gdańsku

na nadzw'yczajne zebranie,

ZARZĄD GMINY POLSKIEJ

wW,M.GDAŃSKUE.V.
Maliszewski, prezes; Laska, I wiceprezes;
Milew'ski, II wiceprezes; Kurzyńśki, sekre

tarz; Kleina, skarbnik; Gregorkiewi.cz i

Błock, członkowie zarządu.
PREZYDJUM RADY DELEGATÓW.

Dyr. Kwiatkowski, Marszałek Rady Dele

gatów; Milewski, I wiceprezes; Błock Le

on, II wiceprezes; Dr. Filarski, Gregorkie-
wicz, Siemieniecki i Uller.

* *

Społeczeństwo polskie na terenie W. M

Gdańska z wiełkiem zadow'oleniem przyj
muje do wiadomości, że Rada Delegatów
zwołana została na zebranie, aby zastano

wić się nad załatwieniem szeregu bieżą
cych zagadnień, mających doniosłe znacze

nie dla całej ludności po-lskiej. Nasz sejm
polski w Gdańsku będzie zajmow'ał się
sprawam i reprezentacji Społeczeństwa do

Rady Miejskiej, uregulowania kwestii za

rządu Gminy Polskiej, zmiany statutu odpo
wiednio do konieczności chw'ili i interesów

całej organizacji oraz innemi ważnemi za

gadnieniami. Nadzwyczajne zebranie,Rady
Delegatów Gminy Polskiej niewątpliwie wy

tyczy linję pracy na dalszą przyszłość i po

informuje ogół o dokonanych dotąd pra
cach. Od chwili objęcia zarządu przez o-

becnych kierowników zaznaczył się na

szczęście kurs rzeczowy, spokojny i odzna

czający sie systematyczną i regularną ora-

cą w- interesie ogółu członków zarejestro
wanych.

EStżasssfe' sta **o18te'eSł*sfće
z eMBzsaa.fzćstttcan

Drria 22 grudnia 1930 r. uzyskał, jak się
dopiero o-becnie dowiadujemy, na' tutejszej
politechnice inżynier z dziedziny techniki

o'krętowej i maszyn p. Stefan Borow icz w

poszczególnych przedmi-o'tach przy egzami
nie stopnie dobrze i bardzo do-brze, Jest

to jeden z najlepszych wyników egzamino
wych na politechnice gdańskiej wogóle.
Pan Stefan Borowicz odbył już kilka podró
ży praktyczn'o - naukowych do Francji,
Danji i Ameryki. Jest to zapowiadający
si-ę d'oskonale fachowiec techniki okrętowej
i budowy maszyn. Spodziewać się należy,
że tak dzielny inżynier młody znajdzie też

odpowiednie do swych zd'olności zajęcie.

Eksport i import or?ez Gdańsk
i Gdynię w dniu łł lutego 1931 roku

EKSpORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 667 wag.

13.755 ton węgla, 52 wag zboża, 138 wag. drze*
wa i 35 wag. innych towarów

W porcie gdyńskim 473 wag. 10 .266 ton wę*
gia i .12 wag. c ukru.

Ładowało węgiel w porcie gdań'skim 11.

w porcie gdyńskim 19 statków.

IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańsk'im 2 wag.

sztucznych nawozów i 50 wag. innych -towa*
rów. W porcie gdyńskim 18 wag. złomu. 30

wag. sztuczny-ch nawozów i 8 wag. innych to*
w arów.



SOBOTA, DNIA' 14 LUTEGO 1931 Tf.

łlroczgstofci śnięia Karańczg
aapow iaefiaiĄ sic IasBS*omti|*|eo

Zbliżające się historyczne dni 14 i 15 lute 

go jako 13-ta rocznica przebicia się w 1918 r.

oddziałów b. II. brygady Legionów Polskich

przez front austrjacki na Ukrainie, wzbudziły
wśród członków kół pułkowych Karpackiej
Brygady ogromne zainteresowanie. Zgłoszenia
do Zarządów kół pułkowych oficerów i żołnie

rzy są nad wyraz liczne.

Jak nas informują, władze wojskowe, przy 

czyniły się do podniesienia ważności tego hi

storycznego święta przez wydanie rozkazu wy

głoszenia we w szystkich oddziałach i formacjach
wojskowych w dniu święta Rarańczy specjal
nych pogadanek na temat bohaterskich walk

b. II . Bryg. Legionów Polskich. W związku
z tem, reprezentacja b, II. Brygady wydała dru

kiem broszurę propagandową oświetlającą czyn

Brygady Karpackiej, zgodnie z prawdą histo-

ryczną.

Jak nas informują, Minister Komunikacji
udzielił zniżki od cen biletów kolejowych dla

wszystkich cywilnych uczestników zjazdu ko

leżeńskiego b. II, Brygady Leg. Polskich, K ar

ty zniżkowe wydawane będą przez poszczegól
ne koła pułkowe Brygady na drogo powrotną
z Warszawy do miejsc zamieszkania uczestni

ków zjazdu. Wysokość zniżki wynosi 40 pro

cent ceny biletu w obie strony, przy czem przy-

Cierfiocincłf
- Obniżka cen w pensjonatach. Dnia 7 2.

odbyte się w Ciechocinku pod przewodnie*
twem Komisarza Rządowego ogólne zebranie

właścicieli dworków i pensjonatów celem za*

jęcia swego stanowiska wobec obserwowanej
w kraju ogólnej zniżki cen. Po dłuższej dys*
kusji w Iktórej poddano szczegółowemu rozwa

żaniu kalkulację cen mieszkań i utrzymania
uchwalono znacznie obniżyć zeszłoroczne cen*

niki, ustalając ceny pensjonatów (pokój z ca*

tedziennem utrzymaniem) od 8 -1 5 zł. dzień*

nie, ceny zaś mieszkań w sezonach wiosen*

nymijesienym—od1,50do4złiwsezonie
głównym od 2,50 do 8 zł.

Shamewg
- Z życia politycznego. Onegdaj odbyio

się doroczne walne zebranie miejscowego koła

BBWR. Na zebranie stawili się licznie członko

wie i sympatycy. Zebranie zagaił prezes p. M.

Gąsowski. Do prezydjum powołano na prze*
wodniczącego p. M. Gąsowsikiego, na członków

pp. Stefana Maciejewskiego, J . Jasińskiego, F.

Gusska, M. Polskiego, J . Gdańca, A . Landów*

skiego i Ał. Maciejewskiego. Pamięć zmarłej
członkini śp. Dąbrowskiej zebrani uczcili przez

powstanie z miejsc. Następnie prezes p. Gą*
sowski zdał obszerne sprawozdanie z działał*

aości organizacji, nad którem wywiązała się
bardzo rzeczowa dyskusja. Po ożywionej dys*
kusji uchwalono podziękowanie zarządowi —

oraz absolutorium. Z kolei przystąpiono do

wyboru nowego zarządu i komisji rewizyjnej.
Jednogłośnie wybrano do zarządu p. M. Gąsow
skiego jako prezesa, pp. J . Gdańca i A. Lan*

dowskiego wicepre ze sam i, Stefa na Maciejów*
skiego i M. Polskiego członkami zarządu, J .

Jasińskiego skarbnikiem i Alfonsa Maciejów*
skiego sekretarzem D o komisji rewizyjnej wy
brano pp. Kuhna, Hahna i Rudnika, p. M. Gą*
sowski zgodził się przyjąć godność prezesa

pod warunkiem, by nietylko zarza.d pracował
a winni i obowiązani są wszyscy członkowie

koła brać czynny udział w pracach, i w tym
celu zarząd tworzy poszczególne sekcje a

mianowicie: kulturalno * oświatową, gospo*
darczą z działami (handlowym, przemysłowym
rolniczym, rzemieślniczym, robotniczym i pra

cowników umysłowych), polityczną, prasowo*
propagandową i organizacyjną. Do sekcji go*
spodarczej powołano 18 członków, po trzech

z wymienionych zawodów, zaś do pozostałych
sekcyj również po 3 członków najwybitniej*
szych i facho%vo uzdolnionych. Posiedzenia se

kcyj będą się odbywać w miarę potrzeby, jed*
nak nie mniej, niż raz na miesiąc. Następnie
wygłosił referat p. M. Gąsowski o ideologji
Marszalka Piisudskiego, o celach i zadaniach

Bloku Bezpartyjnego. Zebrani wysłuchali re*

fe-ratu z wiclkiem skupieniem, dając dowód,
że głęboko przejęli *ię zasadniczemi zagadnie*
nia mi bloku przyrzekając czynny udział w/ pra
cacli bloku az do ostatecznego zwycięstwa ma*

jąccgo sic dokonać przez zmianę Konstytucji.
Walne zebranie uchwaliło rezolucje wyraża*
jąc pełne zaufanie i głębokie uznanie prezeso
wi bloku, obecnemu premierowi p . Sławkowi

zapewniając, żc miejscowe kolo pozostanie za*

wszo wierne ideologji Marszałka Piłsudskiego
i będzie staic na straży interesów Państwa, —

poczem zebranie zostało przez pTze'-vdDicr-*
cego zam knięte .

bywającym do Warszawy na zjazd opłacają
pełną wartość biletu od miejsca zamieszkania

do Warsza-wy, Co się tyczy uczestników zjazdu
oficerów i podoficerów w służbie czynnej bi

lety kredyto-wane wydawać będą poszczególne
dowództwa oddziałów ,

D!a przyjezdnych uczestników zjazdu zosta

je uruchomione specjalne biuro informacyjne
przy komendzie Garnizonu w Warszawie.

SzlacSteine obsranie
,Słowa Pomorskiego'*

Na niedzielnem przedstawieniu sztu*
ki kiedrzyńskiego p. t. ,,Nie rzucaj
mnie, madame", na scenie T e at ru Miej
skiego w Grudziądzu w jednej z kom

cowych scen p. Zięciakiewicz, w roli

Grzędzielskiego, wysyła aresztowane*

go handlarza żywym towarem za*
miast na Kamczatkę (jak jest w orygi*
nałe) — do Bi*ześcia.

Najbliższa Bfamaiailfacja z B elgii
do Polski przez.,. Chinp

Tal* sobie wuboiMbiaiowal rarzęsSisijUs no poczcie w braalsseil

Jesteśmy w posiadaniu koperty lk
stu wysłanego dnia 10. I. 31 r. z Bruk*
seii do Grudziądza. List, jak się oka*
zuje, odbył podróż do Chin i przez
Rosję w tych dniach dopiero dotarł do
adresata. Koperta opatrzona jest stem

plem poc ity w Tien/Tsm w datą 24.
I. 1931 r i stemplem poczty w Stołp*
cach z datą 7. II. 1931 r.

Dziw na jest doprawdy ignorancja
geografji u Belgijczyków.

CHEIPI2 1
0 czem ra d zili Ofcowic miasta?

Podwplha prądu elebir. no Swlalło - Nowa re^naamln
largown

W ub. wtorek odbyte się posiedzenie Ra*

dy Miejskiej przy udziale 3 członków Magi*
stratu i 22 radnych. Posiedzenie zagaił prze*
wodniczący Rady p. Kolenda podając do wia*

domości porządek obrad. Po przyjęciu po*
rządku obrad nastąpiło sprawozdanie kasowe

za styczeń br. które przyjęto do wiadomości.

Z kolei po uzupełnieniu komisji elektryfi*
kacyjncj zareferował radny p. Brzuszkiewicz

sprawę regulaminu i przepisów dla miejseo*
wych targów. Po dłuższej dyskusji uchwalono

nowy regulamin targów w Chełmży. Interpe*
lacja radnych z klubu PpS. w sprawie prowi*
zji od wpłat i wypłat Obwodowego Funduszu

Bezrobocia została odłożona do następnego ze

brania na którem M agistrat da odpowiednie
wyjaśnienia.

Najw ażniejszym punktem obrad była kwe*

stja podwyżki opłaty za światło elektryczne
z 60 gr na 75 gr. za 1 klw. Sprawę referował

radca p. Szó^.takowski, motywując tem, że ko*

misja elektryfikacyjna po dokładnem zbada*

niu sprawy doszła do wniosku, że podwyżka
prądu za światło jest konieczną. Po dłuższej
dyskusji nad referatem uchwalono podwyżkę
opłaty za światło elektryczne. Dalsze pun-kta
załatwiono na posiedzeniu poufnem.

Hronilsa
Nocny dyżur lekarza dla członków Pow. K a 

sy Chorych pełni do dnia 14 lutego br. dr.

Grossfuss.

Nocny dyżur aptek: do dnia 14 lutego hr,
pełni Apteka Nowa p. Maliszewskiego przy ul.

Toruńskiej.
— Pożyczka dla rzemieślników. Magistrat

podaje do wiadomości zainteresowanym że

formularze na wnioski o pożyczkę dla rze*

mieślników i drobnych przemysłowców otrzy*
mać można w Sekretarjaeic I pokój nr. 3 w

Ratuszu.
— Na rzecz biednych urządza Kat. Kolo

Polek w dniu 16 bm. w salach Hotelu Pomor

skiego ,,H erbatkę karnawałow'ą" urozmaiconą

koncertem i tańcami. Staraniem K o k Polek u*

rządzany będzie także tani własny bufet. -

Czysty zysk z wieczorku przeznaczony zosta*

nie dla biednych naszego miasta.

— Usuwanie śniegu i lodu z chodników.

Właścicielom domów zwraca Magistrat uwagę,
na czyszczenie ulic i chodników ze śniegu i lo

du już w godzinach porannych, tak, by chodniki

o godiz. 8 rano już były czyste.
— Uwaga Rzemieślnicy! We czwartek, dnia

12 bm. o godz. 7,30 wiecz. odbędzie się w lo

kalu p. Brzuskiewicza zebranie celem zorgani
zowania kursu księgowości.

— Ilu Chełmża ma bezrobotnych? Według
danych statystycznych liczba bezrobotnych
Chełmży wynosi obecnie 1076 osób.

Dowcip ten wywołał na widowni

huragan śmiechu i oklaski, a n a ła*
mach ,,Słowa Pom orskiego" (nr. 34
z dn. 12 b. m.) ,,szlachetne" oburzenie
w notatce p. t. ,,Niesmaczny dowcip".

Fe, panie Zięciakiewicz, jakże moż
na w ysyłać takiego zbrodniarza do

więzienia, w którem siedzieli defrau*
danci i gwałciciele - to wcale nie od*

powiedni lokal.

Tego handlarza żywym towarem

należałoby raczej posłać do więzienia
śledczego w Grudziądzu i osadzić w

celi, w której siedział b. redaktor jSło
wa Pomorskiego" Morzyęki.

Było by to znacznie dowcipniejsze.
Prawda?

SJfifftMfirBfi
— O rozwiązanie Rady Miejskiej Lidzbarka

Dnia 10 lutego odbyte się posiedzenie Rs^

dy M iejskiej w sprawie uchwalenia budżetu

na rok 1930*31, tudzież ykimentu na bieżący
rok budżetowy oraz w sprawie niezatwierdze*

nia Kom isji przez Magistr'at.

Magistrat Lidzbarka uchwałą swą z dnia

5 stycznia 1931 pkt. 2 nie zatwierdził wyfee*
rów komisji, gdyż podług jego zdania niektó*

rzy z obywateli wchodzą do kilku komisji, -

oraz, że wchodzą do komisji z grona obywatel
stwa osoby, z którymi Magistrat pracować się
wzbra nia.,

Z powodu ataku Magistratu przeciwko Ra*

dzie M iejskiej tudzież zarzucaniu jej, że bm*

puje Magistrat, Rada Miasta preliminarz bud*

żetowy odesłała Magistratowi do ponownego

opracowania, gdyż uchwała komisji budżeto*

wej nie została spisana protokólarnie a pro*
jekt budżetu nie odpowiadał projektowi jaki
komisja uchwaliła.

Następnie Rada jedenastoma, głosami, przy

obecności 18 radnych uchwaliła zwrócić się ÓD
Pana Wojewody o rozwiązanie Rady Miasta
Lidzbarka, aby raz położyć kres anormalnym
stosunkom na tle gospodarki miejskiej, — a

zwłaszcza gazowni miejskiej. Obywatel.

Starogard
— Kurs LOpP. Dnia 9 bm. w auli tutej

szego gimnazjum rozpoczął się kurs LOPP.

Otwarcia kursu dokonał p. starosta Kalkstein

Wylkłady na kursie odbywają się od godz. 19

do 21 wiecz. a zakończenie kursu odbędzie się
23 lutego Frekwencja na kursie bardzo liczna

przeważają pracownicy tut. przemysłu. Mię*
dzy kursantami znajdują się również kobiety.

IB

Wywrotowcy grudziądzcy
przed sądem w Toruniu

Przed trybunałem karnym Sądu Okręgo*
wego odbyła się w dniu wczorajszym rozpra*
wa o działalność antypaństwową i wywrotową.
Na ławie oskarżonych zasiadło 37 osób. W szys

cy oskarżeni doprowadzeni zostali przymuso*
wo z Grudziądza, ponieważ wszyscy za namo*

wą podżegaczy na poprzednio wyznaczoną roz*

prawę nie przybyli.
Główni oskarżeni, to niepowołani przywód*

cy i opiekuni robotników, którzy w szeregach
zwłaszcza bezrobotnych uprawiali agitację wy*
wrotową. Większa część pozostałych ośkar*

żonych to przeważnie bezrobotni, którzy szli

na pasku agitatorów.
Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Sta*

chowski, jako wotanci zasiedli sędziowie dr.

Karakulski i Pietrykowski. O skarżał prokura*
tor Wiśniewski, protokół prowadził apl. p. Ma*

de jski.
Główny oskarżony niejaki Stanisław Emer*

iich, lat dwadzieścia kiika, jest bezwyznanio*
wym, rodzina zaś jego należy, tak jak i więk*
szość oskarżonych, do kościoła narodowego.
Emerlich narzucił się bezrobotnym w Grudzią*
dzu na ,,przewodniczącego". Dnia 26 listopa*
da 1929 r. zgłosił się do starostwa w Grudzią*
dzu z żądaniem pieniędzy. Starostwo zaofia*

rowało pracę bezrobotnym przy oczyszczaniu
rowów w Radzyniu. Emerlich zwołał czter*

dziestu bezrobotnych, których samochodami

zawieziono na miejsce pracy-. Na miejscu E*

merlicb popatrzył na mające być wykonane
roboty, wrócił do samochodów i kazał wrócić

wszystkim io Grudziądza. Tam udał się do

star -*tva. i '.."--\i '-A**!. H robota nie je r*

d!a nich, gdyż w rowach jest woda. Tłum ,

podmówiony przez oskarżonego, wtargnął do

gmachu starostwa, żądając zapłaty po 5 zł. ,,za

stracony czas". G dy zastępca starosty temu

żądaniu odmówił, zaczęto grozić. Zawezwana

policja z trudem usunęła napastników.
Gdy prokuratura wydała nakaz aresztowa*

nia Emerlicha, i gdy policja udała się do jego
mieszkania w Małych Tarpnach, oskarżony sta

wił opór i zgromadzony tam tłum umożliwił

mu ucieczkę. M atka osk. Emerlicha uderzyła
st. przodownika P. P . w twarz. Dalszym oskar*

żonym, Stanisławowi, Br. Kosobuckiemu, Wł.

Rogiewiczowi, Fr. Wolterowi i innym akt

oskarżenia zarzuca, że brali udział w skupie*
niach, i na kilkakrotne wezwania do rozejścia
się nie zareagowali, stawiając czynny opór
funcjonaijuszom P. P., przyczem oskarżeni wy*
żej wymienieni nawoływali do czynnych wy*
stąpień przeciwko funkcjonarjuszom P. P .

Po przeczytaniu aktu oskarżenia, sąd przy*
stąpił do przesłuchania oskarżonych. Emerlich

do winy się nie poczuwa — powiada, że praco*
wać nie było można, bo w rowach była woda.

Uważał, że słusznie się ludziom należało za

,,stracony czas". Inni oskarżeni również do

winy się nie poczuwają. Prawic wszyscy oskar*

żeni mówią, że pracować nie mogli, gdyż była
w-oda w row-ach, na miejscu pracy nie byli, ale

tak im mówił Emerlich. W starostwie byli, bo

byli tam i inni, a mieli dostać za stracony czas,

bo tak im mówił Emerlich, Rozejść się ze staro*

stwa nie mogli, ,,bo do żadnej pracy nie są
zdolni".

O.'karJonega Cbsststaasfcic^n '^ryzm.- I

nia) zapytuje przewodniczący:
— Dla czego żeście nie pracowali?
Osk. — Bo ja tego fachu nie znam!

Przew. — A co wy macie za fach?

Osk. — Ja jestem bezrobotny!
Mniej więcej podobne odpowiedzi dają

w-szyscy oskarżeni.

Świadek Teodor Czarnecki, szofer, zawiózł

bezrobotnych na miejsce pracy. Zeznaje on,

że po przyjeździe do Radzyna tylko kilku uda*

io się w kierunku pracy, inni otoczyli samo*

chód i nie pozwolili mu odjechać. Bezrobotni,
których wiózł, byli przeważnie ubrani po świą*
tecznemu, na aucie śpiewali i tańczyli. W ynika
z tego, że pracować nie mieli zamiaru.

Świadek, zastępca starosty p. Młyński, obec

nie obywatel ziemski w Mestwinie, zeznaje
zgodnie z aktem oskarżenia. Również świadek

Jakóbowski zeznał, że na miejscu pracowali
już miejscowi włościanie. Dla bezrobotnych
były przygotowane pomieszczenia, w'ęgiel na

opał i kotły do gotowania. Bezrobotni mieli

zarabiać do 7 zł. dziennie.

Świadkowie st. przód, i st. post. P . P. Gocr*

ke i Belgart zeznają zgodnie z aktem oskarżę*
nia.

Po zamknięciu postępowania zeb-rał głos
prokurator, który pc. di'.śa.-e m ;*c:emówie::m
domagał się surowego ukaran.* keiłnur.śzują*
cych prowodyrów i wywrotowców.

Sąd po naradzie wydal wyrok, itv*e.ą które*

go skaz'ano: Emerlicha na 8 . oół mn-Gree w:ę*
więzienia, matkę Emci-Bebs tui 3 tyfsidnic wię*
zienia, innych oskarćoeyęh sąd iiwobdt od

wjtay.



KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-kat*
Piątek Krystyna
Sobota Walentego

Dyżury aptek: do poniedziałku 16, 2. br.

etoią dyżur:
Apteka pod Aniołem, Gdańska 39; teł. 385.

Apteka przy Placu Teatralnym, Marsz. Fo

tka 14; tel. 1%2,

Teatr Miejski:
W piątek: ,.Opowieści Hoffmana".

W sobotę: ,,Młody las".

Repertuar kin;
Eorso: ,Jćot!flikt"
Kristal: ,,Generał Crack"
Nowości: ,,Pieśniaxz Gór'.

Marysieńka: ,,Kłopot z pannami na wy?
daniu".

Oko: ,,0 krok od hańby".
Apollo: ,,Arcyksiażę Jan Habsburg".
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RESTAURACJA

,,POD STRZECHA
Bydgoszcz, ul, Marsz. Focha 41.

poleca doborowa knclipie
dzienną i wieczorową — smaczne obiady z 3
dań a 1.50 zl, Abonamentom udzieik slą
zn iżki. Rende vous dla pp. Kupców od godz.

8 - I3*tej. Herbata 30 gr. - Kawa 35 gr.
Wszelkie ceny objęte włącznie usługi. g56t

AVIS: We wtorek dnia 17. bm. urządzam

wesołyPodkoziołik zmuzykatioitzn.

(E HffiiśASte

- Zniżka cen w restauracji. Zwracamy u?

wagę Szan. Czytelnikom na ogłoszenia restau*

racji ,,Pod Strzechą", ul. Marszałka Focha 41,
która należy do restauracyj pierwszorzędnych,
obniżyła znacznie ceny za kawę i herbatę, wy*
dając przytem smaczne obiady za minimalną
cenę.

- Kolejowa Grupa Powstańców Nar odo*

arych z roku 1918/19 urządza w sobotę, dnia 14

lutegob, x. w saliK.P.W.przy ul.Zygmunta
Augusta 10 wieczorek karnawałowy. Foczą*
tek o godz. 19. Koniec??? Moc niespodzianek,
maski mile widziane. Orkiestra jazzband.

Z w. b. Uczestników Powstań Narodo*

wych Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918*19

w Bydgoszczy ma zebranie plenarne w dniu

13 b. m., t. j . piątek, o godz. 19*tej w Strzelni*

cy przy ul. Toruńskiej, Równocześnie upra*
sza się członków zalegających z składkami po*
nad 6 miesięcy o uiszczenie tychże do plenar*
nego zebrania, w przeciwnym razie zarząd
zmuszony będzie skreślić ich z listy członków.

- Z Stow. Techników. W piątek, dnia 13

b. m. o godz. 20 i pół we własnym lokalu przy

Nowym Rynku 11 odczyt inż. Banaszka na te*

mat ,,Gaz i prąd elektryczny, jako źródła

ciepła",
- Z oddz. metalowców G. F . P. W piątek,

dnia 13 btn, o godz. 19 odbędzie się plenar
ne zebranie Oddziału Metalowego Gen. Fede

racji Pracy w sali p, Mellera przy Placu Pia

stowskim 2.

- Zebranie bezrobotnych. W piątek, dnia

13 bm. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się ze

branie bezrobotnych pracowników umysłowych
aa sali Patzera przy ul. Św. Trójcy. Wstęp tyl
ko za okazaniem legitymacji Państw. Urzędu
Pośrednictwa Pracy.

-— Kino dla młodzieży. Przypominamy przed
stawienia kinematograficzne dla młodzieży w

kinie ,,Marysieńka", które wyświetlane będą w

czwartek, piątek i sobotę o godz. 3,30 popoł.
i trwają do godz. 5,30 Program bardzo obfity
i ciekawy, zachęcamy zatem młodzież do zo 

baczenia sobie filmu. Ceny biletów 30, 50 i

30 gr.
- Towarzystwo śpiewu ,,Dzwon" urządza

:wój tradycyjny bal maskowy w salach ,,Pod
lwem" przy ul. Marsz. Focha 14 w sobotę,
dnia 14 lutego, - T Komu zależy na spędzeniu
kilku wesołych c'hwil, niech spieszy na bal

,.Dzwonu'*.
- Bał leśników. Pod protektoratem JW P

Dyrektora Lasów Państwowych inż. Józefa Za 

górskiego odbędzie się w salach ,,Starej Byd
goszczy", ul. Grodzka 12-—13 w dniu 14 lutego
1931 r. Bal Leśników, — Wejście tylko za oka

zaniem zaproszenia — Początek o godz 20

Bile-t wstępu dla panów 4 rf, dla pań 3 zł Go

ści czeka moc niespodzicj'.er ze strony korni*

tw a :s.b*wcvv?go, dlatego zachęcamy w szyst
kich koreysiać z okazji ta-k wspaniale zapowia-
pv biadającego etę haki.

- Polskie Tow. K rajjCTsw cw Tonrmg-KSub
oddz w Bfdg-* *70zv ai. L .J -d tŁ fł, teł. 22-56

v-jd aje zA-'r'tri kotęjowe. udane)*, śsrtsrmącyi w

cptwwaeh wycieczkowye*i, caG w wło fi

Jfcm m atćinesie

Jtnfiieta ,,8łmia

Gaziewinien M dworzec anioinisowu?
Rozpisana przez nas przed tygod*

niem ankieta na temat dziś tak aktu*
alny odbiła się żywem echem wśród

licznych czytelników ,,Dnia Bydgo-s*
kiego4*których c'iosy zamieszczaliśmy
z zupełną bezstronn-ością na łamach

naszego pisma. Reasumując glosy te

jak o wyraz opinji publicznej podkre?
ślić należy, iż większość biorących u*
dział w ankiecie wypowiedziała się
za Placem Kościeleckich jako miej?
scem najbardziej odpowiadającem ce

lom b udowy dworca autobusowego.
Wysuwano również inne projekty jak
ulicę św. Florjana, Plac przed Staro?
stwem Grodzkiem, ul. Król. Jadwigi,
skwer przed dworcem itd. Podaliśmy
więc szereg sugestyj, któremi powin?
na się zająć specjalnie wyłoniona ko?

misja magistracka, rozważająca pro?

jekty budowy dworca autobusowego.
Obecnie zamykając niejako an?

kietę pozwolimy sobie wystąpić z

własnym sądem w tei materji. z któ?
rym wstrzymaliśmy się dotychczas,
nie chcąc w najmniejszej nawet niie?
rze wpływać na Szanownych naszych
czytelników . Otóż zdaniem naszem

jedynem miejscem na którem stanąć
powinien dworzec autobusowy jest
Plac Kościeleckich. Z a miejscem tem

przemawia szereg dogodności, — -jjak
centrum miasta, szerokie ulice dojaz*
dowe itd.

Zarzuty podniesione przez niektó?

rych ankietowiczów jakoby dworzec
na Placu Kościeleckich zagrażał bez?
pieczeństwu dziatwy szkolnej, są w

gruncie rzeczy nieistotne, gdyż niebez
pieczeństwu temu zapobiedz można

Taternicze zwlekł kobiety wgłowiono z Srdi
W dniu wczorajszym w godzinach

popołudniowych wyłowiono z Brdy
przy moście Król. Jadwigi zwłoki 28

letniej kobiety nieustalonego dotąd
nazwiska. Władze śledcze biedzą się
obecnie nad ustaleniem c zy topielica
padła ofiarą nieszczęśliwego wypad?
ku względnie zbrodni, czy też popel*
niła samobójstwo.

Poniżej podajemy opis zwłok z

prośbą by ktokolwiek który mógłby
służyć bliższemi szczegółami, podał
je Wydziałowi Śledczemu. W zrost ni?

ski, twarz owalna, włosy jasno blond

strzyżone a ła garconne, suknia czar*
na, czarny płaszcz rypsowy. głowa o?

winięta w czarną chustkę, czarne poń
czochy oraz czarne niskie buciki za?

piętę na g uziki.

Z walnego zebrania
Związku Urzędników Izbg kontroli

Rachunkowej P. T.
W dniu 10 bm. odbyło się w hotelu Leng*

ninga 'walne roczne zebranie urzędników I. K .

R. — które zagaił prezes Związku. Przystąpić*
no do wyboru marszałka zebrania, powołując
jednogłośnie referendarza p. Gardzielą — na

sekretarza p. Lacha.

Po wyborze prezydj-um — przewodniczący
odczytał porządek o-brad, który przyjęto bez

zmian. Następ-nie stary Zarzą d zdał sprawoz*
danie ze swej działalności rocznej, z której
wynikało, że praca zarządu byla nad wyraz
trudna i uciążliwa, dal-ej prezes p. Karkoszka

mówi, że m-i-mo tych trudności byla ona pro*
wadzona ku ogó-lnemu zadowoleni--u członków

Kolejno zdawali sprawozdania z swy-ch
czynno-ści: sekreta-rz, skarbnik, bibljotekarz —

oraz przewodniczący sekcji kasy samopomocy

Ligi Obrony Powietrznej państwa, która li*

czy 90 członków i sekcji Floty Narodowej li*

cząeej 135 człon'ków-. W dyskusji na-d sprawoz
daniami zabierali glos p. Lach w sprawie ma*

coszej doty-chczasow-ej pom ocy l-ekarskiej, —

gdyż jeden z członków musiał czekać trzy
dni, za-ni-m zabrano go do szpitala — oraz w

sprawie przeniesień spowodowanych mecha*

nizacją pracy przez sprowadzenie maszyn do

Kontroli. Pan Zachow icz z uznaniem podkreś*
lił pracę b. zarządu. Co się tyczy awansów, t-o

nie tylko w naszym reso-rcie są wstrzymane,
lecz we wszystkich resorta-ch. P . Jusz-czyński ;

poruszył sprawę Przysposobienia Wojskowe* j
go, podkreślając to jako konieczność państwo* j
wą, dając p rzykład z naszych sąsiadów, gdzie
każda niewiasta i każdy mężczyzną doskona-le

umie obchodzić się z bronią, dlatego prosi
p-rzyszły zarząd o zajęcie się tą sprawą.

Przewodniczący p. Gardziel wyjaśnia, że

p. dyr. Lisiecki bardzo przychylnie odniósł

się d-o zorganizowanych PW. w Izbie, jako
myśl zaini-cjowaną przez p. Ministra Boeme-ra

Jednocześnie zwraca się do zebranych, by wy*
słano telegram do P. Ministra co przyjęto hu*

cznemi oklaskami.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu
w skład którego powołano jako prezesa: p.

Dob-rowo-lskiego, oraz SzwaguKńskiego, Jagła
Brandta, Sztekera, Jakubia-kównę, Robińską i

Pękalskiego. Do komi-sji rewizyjnej p. Kar*

koszka p. Kla z ia i Felchn-erowskiego.
W wołnych wnioskach zabierali głos: p.

Zachow icz w sprawie zorganizowania spół*
dzielni urzędniczej, dalej p. Szm idrowski o

kasie po-grzebowej, p. Kełpiński o pomocy le*

karskiej tj. wyboru lekarzy, p. Jaszczyński o

powołaniu p rzy centrali kasy osz-czędnościo?
wej. N a wszelkie zarzuty stawiane ustępują*
cemu zarządowi odpowiedział p. Szwaguliński
bardzo rzeczowo, stawiając jednocześnie wnio

ski do centrali: a) polecenie zarządowi głów*
nemu, by n-ie dopuścił do obcinania 15 proc.

pobo-rów oraz by poczyn-ił kroki w srawie a*
wansów.

Prezes Dobrow olski podziękował za zaufa*

nie i nawoływał członków do współpracy, —

podkreślają-c, że tylko współnemi siłami może*

my dojść do należytych wyników. N a tem ze*

branie zakończono.

Nadmienić na-leży, że Związek IKR. oka*

zywal w przeszłości bard-zo ożywioną dzia*

lalność, czego dowodem jest posiadanie przez

niego własnego lokalu mieszczącego się przy
ul. Świętojańskiej, bibljoteki i 4 lampk-owego
- rdjo*odbiornika.

Czyj zegarek? W Komisariaci-e IV P, P.

p rzy ul, Wileń-skiej znajduje się jeden srebrny
ze-garek damski.

— Notowania zbożowe; pszenica 1-8.25 -

19.50: żyto 15.50-16; jęczmień na paszę 1 8 -

18.75; jęczm ień b-rowarowy 24—25; g-roch W ik

torja 24-28; owies 17.25-M8.25; otręby pszen*
ne 13—14.50; otręby żytnie 11.50 — 12.50 —

— Kradną rowery. Wollsćhlager Izydor,
zam. przy ul. Wały Jagiellońskie zgłosił kra 

dzież roweru męs-kiego mark-i ,,Wiktoria", nr.

rejestracyjny Bydgoszcz 7305, wartości 150 zl,
— Pod kotami samochodu. Dnia 11 bm. o

godz. 18,20 najec-hana. zo stała w ul. Dworco*

wej róg Gdańskiej przez samochód PZ 48574

(autodoróżka 5.3) Stsłbińska Fmilj-s, zam. p rzy
ul. Kościuszki 3 i obalona została na jezdnię,
lecz obrażeń cielesnych nie odn'iosła. Winę
ponosi poszkodowana, ponieważ prze-z własna

Ł-'"'v-'VT'..

Pomoc

dlabezroMnph
Kw o ty zadeklarowane przez społeczeństwo

miasta Bydgoszczy, jako dobrowolne opodat*
kowanie się na rzecz pomocy dla bezrobot*

nych, umożliwiły Magistratowi:

a) podniesienie z dniem 10 lutego b. r. ilo*
ści porcyj Kucbni Ludowej, wydawanych w na

turze, względnie w naturaljach o dalszy tysiąc
czyli, że obecnie wydaje się 7.500 porcyj;

b) w następnym tygodniu przy'stąpi Magi*
strat do dalszego bezpłatnego rozdziału (tatu?
ralji, a to okrągłe 3.000 ctr. ziemniaków, 200

ctr. mąki, 50 ctr. smalcu i 700 kg. mydła.
Ponadto Magistrat uchwalił wydawanie bez

robotny'm bezpłatnych bonów do łaźni Miej*
skiej.

Kierow nik Magistratu: 9 r. Ghtme(*rsk!,

przez ustanowienie wzdłuż chodnika

przylegającego do gmachu szk oły spe
cjalnej barjery, uniemożliwiającej roz

praszanie się młodzieży szkolnej po
jezdni. N ie będziemy powtarzali plu*
sów Placu Kościeleckich, wyszczegól*
nionych już w opiniach Szan. C zy tel*
ników. Ń ie rozumiemy jedynie oporu
właścicieli autobusów, którzy chyba
tylko siłą nawyku opowiedzieli się za

pozostawie niem postoju autobusowe*

go na wąskiej i niebezpiecznej ulicy
Frankego, biegnącej wzdłuż lewego
brzegu Brdy.

Właściciele autobusów' chcą
nawet własnym kosztem wybudować
barjerę wzdłuż rzeki, by tylko urrzy*
mać się na dawnym postoju.

Sądzimy, iż i barjera zwłaszcza zi*

mą w czasie gołoledzi groźby niebez*

pieczeństwa całkowicie nie usuwa. -

Ileż to razy zdarzało się, iż s-amocho*
dy wpadały na barjery i to nawet że*
lazne, przebijając je jak spróchniałe
drewno. Przypuśćmy naw-'et, iż żelbe*
tonowa barjera będzie mogła uchronić
samochód czy autobus przed potoczę
niem się do rzeki. Ale czy w tym wy
padku siła uderzenia o barjerę nie

spowoduje niemniej groźnych na*

stępstw dla zdrowia pasażerów — to

jeszcze kwestia. Utrzymanie dawne*
go miejsca postoju dla zegara na pocz
cie i znajdujących się w pobliżu stu*
dni z wodą do picia — jak chcą tego
właściciele autobusów, wydaje nam

się mocno naiwnem, bowiem nowo?

czesny gmach dworca autobusowego
na Placu K ościeleckich wyposażony
będzie nietylko w jeden ale i kilka ze

garów, a wodę do picia czerpać będą
pasażerowie nie ze studni, — jeno
wprost 7. bardziej hygienicznego wo-

dociągu.
A więc szanse pp. właścicieli au?

tobusów przeciwko budowie dworca

autobusowego nie wytrzym ują najjfo*
błażliwszej nawet krytyki. Pozostaje
więc Plac Kościeleckich i ten projekt
jaknajżywiej lansujemy.

Red. ,,Dnia Bydgoskiego"

Utworzenie ogólnego
Mola BEWR.

przif fllyr. Poczt i Telegrafów
Weśrodę,dnia 11 bm. w KlubieI.K.R.

przy ul. Święto-jańskiej 7 odbyło się zebranie

kół BBW R przy Dyrekc-ji Poczt i Te-legrafów
Zebranie zagaił prezes rejonowy p, Kowal

ski. Po krótkiej dyskusji uchwalono złączyć
wszystkie dotychczasowe koła w jedno ogólne
koło pod nazwą BBW R przy Dyrekcji Poczt

ii Telegrafów. — Równocześnie wybrano zarząd
nowego koła, do którego weszli następujący pa
n-owie: Mazur Franciszek — prezes, Krzysiak
Adam — wiceprezes, Kossecki Franciszek -

sekretarz, Kamassa Stanisław — skarbnik.

N-owozoiganizowane koł-o lic z y 55 c-złonków

Nowy zarząd zapewnił członków, że będzie
pracow ał k-u ugruntowaniu silnej, nie-zależnej
mocarstwowej Polski.

Z teatru
— Wczorajsza premjera 4 aktowej sztuki

Hertza ,,Młody Jas" przemienił-a się w żywku
łową manifestację na rzecz bohaterskich arna*

gań młodzieży warszawskiej z r. 1905 o wyj*
wałczenie pol-skiej szkoły. Nastrój na widów*

ni skupiony i poważny świadczył o przejęci(a
się martyrologią młodocianych bohate-rów, —

której dzieje zna-lazły w sztuce Hertza zna*

mienity wprost wyraz. A'ktorów darzono przy
otw artej sceni-e h-uraganem oklasków . Obszer*

niejsze sprawozdanie podamy W jednym z naj
bliższych numerów.

— Sobotnie nocne przedstawienie. W so*

boię dnia 14 bm o godz. 23 jedyn'y raz na

rzecz bezrobotny:h zorganizowano nccne

przedstawienie cer- ii artystycznej, połączo-nej
z łoterją cennych dzieł sztuki; dary art. ma*

Jarzy; prof. Mondrala (4 akwaforty) Rupnicw*
sfciego, Krassowskiego. Udział czołowych sił

zespołu dramaty-cza ego, opery i operetki. -

Ceny niższe od rwycmjnycb.
— Pojtoludriiówka niedzielna Różowe D ,

jmiBo". W niedzielę dnia 15 o godz. 16 jedyny
raz po cenach zaiźoaycŁ kart Ltmawa'łowj B.

Wmawera i X. Wmtssiifćetc pi, JIM *
-

D ojpwho” .



SOBOTA, DNIA 14LUTEGO 1931 R.

Co słgchać w Solcu Kutawsktant
Shandallcsaia wclBWaia Kaiiy PlieSsBiief - Zebranie h cz ro b otf-

nucb - hiarzeasanla na deis(yslę l(akowego - Naeszc*cMiwis
wypadelt

. Prz y uchwalaniu budżetu miasta na rok 1931

Rada Miejska skreśliła preliminowanych 300 zł.

na akcję P. W . i W. P . Dosadnie jednak zarea

gował na to p. burmistrz Pepliński, który nazwał

uchwałę tę, bolsze wicką! Dodać należy, żo fu n 

dusz Przysposobienia Wojskowego skreślili radni

polscy, bez pomocy radnych Niemców! To toż

widząc całą głupotę obrad, jeden z radnych BB.

p. Kry m ski, już po poprzednim posiedzeniu Bady
z ło żył mandat radnego, nie chcąc przyjmować
nawet moralnej odpowiedzialności za niezarad

ność i anty-społeczne nastawienie Rady.
We wtorek, dnia 10 bm. odbyło się zebranie

bezrobotnych. Na zebraniu omawiano w pierw 

szym rzęd zie nietaktowne obchodzenie się Z cho

rymi przez dentysto Powiatowej K asy Chorych,
Zebrani uchwalili rezolucję, w której m. in. żą
dają usunięcia dentysty z tutejszego terenu.

Na tymże zebraniu bezrobotnych po omówie

niu wielu bolączek wybrano i wysłano delegację
do burmistrza m iasta z prośbą o podniesienie Ta-

eji. żywnościowych, zniżeni cen na chlcb

i t. p . Delegacja przyjęta przez p. burmistrza

Pepłińskiego powiadomiła burmistrza o całej nie

doli bezrobotnych, p rzyjm ując do wiadomości, że

od dnia dzisiejszego ceny na chlob 1 i pół kg.
mogą wynosić najwyżej 50 gr. za sztukę, poezem
z ebrani w spokoju rozeszli się do domów.

Podnieść należy, że na zebranie bezrobotnych
prz ybyli zaproszeni pp. Górecki, jako przewodni
czący Rady Miejskiej, oraz p. K rym ski, jako
b. członek Rady Kasy Chorych. Omawiając bo

lączki dnia dzisiejszego, podał p. Krym ski do

wiadomości dwa dni temu wydaną odezwę lo

robotników, wydaną przez grono posłów-robotni-
k6w w Sejmie, a będących zarazem członkami

BBW R., którzy wzywają rozsądniejszych robot

ników do porzucenia akeji politycznych w związ
kach zawodowych, a postawienia się twardego
przy boku i ręka w rękę z Rządem polskim, któ

ry jedynie jest w mocy i możności dokonania

naprawy ich położenia. Na stawiane zarz uty, żo

jes t źle, mówca wskazał, że chociaż jest źle, to

jednak nie tak źle, jak np. w Niemczech, Wło

szech, A nglji a nawet Ameryce, i jest pewna

nadzieje gruntownej poprawy w przyszłości, po
mimo i wbrew woli największych i najsilniej
szych nieprzyjacieli polskości!

W niedzielę, dnia S b. m. wyjechało prawie
pół Solc a poza miasto, pragnąc skorzystać z do

brej sanny. Pomiędzy innemi młodzież żądna
wrażeń, skierowała się aż do odległej o 7 kim,
od Solca wioski Przyłubia, aby tylko zjeżdżać
z jak najwyższej g(iry. Jedna z soleezanek, na

dobna panna Standarówna, uległa jednak wy

padkowi, przebijając nogę powyżej kostki na

wystającym, sęku u drzewa, ro zbijając przytem
także i głowę. W stanie bardzo poważnym od

wieziono j ą do domu rodziców, gdzie w alczy
ze śmiercią.

PońieWaż zjeżdżanie na sankach szczególniej
pomiędzy drzewami jest bardzo niebezpieczne,
zw rac amy władzom odnośnym uwagę, że w Sol

cu w parku miejskim harcują setki osób i aby
u niknąć iłowego nieszczęścia, należałoby albo na

odpowiednią szerokość toru drzowa wyciąć, albo

też zupełnie używania saneczek w tej miejscu
zakazać.

Bezrobotny niejaki W. otrzymał spadek z

Ameryki w sumie kilkuset dolarów podobno.
I *ó ż począł 1 Sądzicie może, że założył sobie

ja ki warsztat pracy i zarobkowania na życie?
Bynajm niej! Za mniej więcej czwartą ezęść go
tówki zakupił po pijanemu w pociągu kataryn
kę, resztę zaś tak długo przepijał w karczmie,
aż przepił. A tymczasem żona z dziećmi, ciężką
grypą nękana, głodem przymierała. I nareszcie

po 2 tygodniowej nieobecności w domu zjaw ił

się, pijany, z katarynką w ręku... ojciec co

dzieciom własnym chlcba dać nio jest w stanie!

Z Wgriyska
Uczczenie 23-lefnieJ praco kapłańskie!

Parafja w yrzyska obchodziła dnia 8 bm. nie- godny Jubilat uroczystą sumę, w czasie której
z w ykłą uroczystość — obchód jubileuszowy 25-

letniej pracy kapłań skiej miejscowego proboszcza
ks. Feliksa'gkrzypińskiego.

Ks. proboszcz Skrzypiński wielki patrjota, za

służony działacz na niwie społecznej, człowiek

zaiste o niepospolitych zaletach charakteru —

umiał .sobie pozyskać serca wszystkich swych
parafjan, przeto dzień jego jubileuszu stał się
ogólną manifestacją parafjalną, do której przy

gotowywano się od szeregu tygodni.
Dla możliwie uroczystego zorganizo wania ob

chodu — został wyłoniony społeczny komitet ze

zast. starosty pow. p. Mag. J . B . Robakowskim

na Czele. Dzień jubileuszu rozpoczął wydział wy

konawczy komitetu od złożenia życzeń Ks. J u 

bilatowi i wręczenia pięknie wykonanego adresu

z podpisami wszystkich członków Komitetu oraz

bukietu kwiatów. Następnie złożyły życzenia i

podarki przez swych przedstawicieli te wszyst
kie zw iązki i stowarzyszenia, którym ks. J ubi

lat przewodniczy, czy patronuje. Poezem w pięk
nie przybranym zielenią kościele, odprawił c-zci-

B. woisPowi ftiasteczka paiępiaią
bezmgflną kampanię opozgcfi

W* końcu stycznia odbyło się w Miasteczku

nad Notecią roczne walne zebranie Stow. rezer

wistów i b. wojskowych. Po wyczerpującem
sprawozdaniu zarządu, z którego dowiedzieliś

my się, że Koło w roku sprawozdawczym wy

kazało intenzywną pracę z ideą Związku Re

zerwistów, udzielono ustępującemu Zarządowi
absolutorium. Specjalnie zaś dziękowano za

owocną pracę prezesowi p. J . Ziarnkowi. W

dowód uznania wybrano stary Zarząd pono
wnie na rok następny z małomi zmianami, spo
dziewanemu naturą formalną. Skład Zarządu
przedstawia się następująco: prezes — p. J .

Ziarnek, wiceprezes - r p. Adam Krause, I I wi

ceprezes p. Klemens Pankau, sekretarz — Jó

zef Mrozik, skarbnik — Stanisław ślósarski,
książkowy p. Marjan Zielkowski.

Komisja rewizyjna: pp. Czesław Mikoła

jewski, Marjan Zielkowski, Ja n Buttler.

Komisja balotująea: pp. Władysław Czer

nek, Leon Brettszneider, J a n Katttowies, Piotr

Kuta, Kazimierz Wesołowski, Marjan Brzą
kała, Jan Buttler, Józef Twardowski, Jan

Ziarnek.

Oficerowie i żołnierze rekrutuj, się ze wszyst
kich w afstw społecznych, oburzeni metodami,
opozycji, uchw alili jednogłośnie następującą
rezolucję, którą panowie z opozycji powinni
sobie na przyszłość dobrze zapamiętać. Oto

treść uchwalonej, rezo lucji:
,,Mv oficerowie 'i żołnierze, zjednoczeni w

Zwjązku Rezerwistów kresowego miasta -

Miasteczka, jako wierni synowie Ojczyzny, któ

rzy krwią własną i trudem przyczynili się czy
nem do oswobodzenia Polski. — potępiamy jak-
najostrzej bezmyślną kam p a nję opozycji prze-

ciwpaństwowej w sprawie Brześcia i zapewnia
my Rząd Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, iż uf

n i w' jego sprawiedliwość stoimy wiernie p rzy

jego boku gotowi zawsze do czynu. Prosimy
, jednocześnie o bezwzględne ukrócenie nagonki

na Majestat Rzeczypospolitej i Jej Najwyż
szych przedstawicieli, a winnych pociągnąć do

surowej odpowiedzialności, broniąc przez ;o

czci i honoru żołnierza polskiego."

Obrarig naci iednoiUa ordynacją
podatkową

Dla wyczerpującego ustosunkowania się
do projektu jednolitej ordynacji podatkowej,
Związek Izb Przemysłowo-Handlowych w li*

stopadzie r. ub. p oruszył opracowanie szcze*

gółówych dezyderatów pięciu Izbom Przemy*

Z Żyda Związku Strzeleckiego
w Szubinie

W daiu 8 lutego br. na sali Hotelu Central- I

nego w Szubinie odbyły się wybory zarządu I

powiatowego Zw iązku Strzeleckiego. Na ze - !

branie przybyli z ramienia Okręgu V III komen

dant p. kpt. Koc, z obwodu Bydgoszcz komend

p, por. Bartyński i ref. org. p. Zachowicz, oraz

komendant P. W . p, major Zgliniecki.
Zebranie zagaił p. starosta Szmidt- witając

przedstawicieli Związku Strzeleckiego oraz

przedstawicieli P. W., uzasadniając konieczność

powołania do życia organizacji strzeleckiej na

terenie Szubina i powiatu, pcczem przystąpiono
do wyboru prze wodniczącego zebrania. — Jed

nogłośnie powołano p. inspektora Rudawskie

go, który po objęciu przewodnictwa zebrania

udzielił głosu komendantowi okręg, kpt. K oco

wi, który przedstawił zebranym konieczność or

ganizowania cdziałów Zw. Strzeleckiego, gdyż
tego wymaga od nas przedewszystkiem obra

na Państwa i właśnie dziś powinniśmy zapom
nieć o węzelkich przetargach partyjnych, a myśl
jw cją zw rócić na ugruntowanie niepodległości.
W dalszym ciągu scharakt jryzował mówca in

ne organizacje, które pro' adzą u siebie P. W.,

jako cel poboczny. — W drugiej części swego
przemówienia poświęcił ki-lka słów stronie w y 

chowawczej Związku, w której to największe
pole pracy ma nauczycielstwo, jako referenci

wychowania obywatelskiego, u zu pełniając braki

ogólne tej młodzieży, która przedwcześnie nie

raz opus/cza sekcję. — i'raea, wewnętrzna
Arąąku. to sufi.:! dokształca-jące wykłady, wy
cieczki i różpeg'.. roń ram sporty. Jednak aby

To wszystko przeprowanoc, trzeba ludzi dobrej
woli i poświęcenia, a takich zapewne w Szu

binie nie zhbraknśe,

Drugi zkolei zabrał głos kom, obwodu por,

Bartyński, który podkreślił z uznaniem myśl p.

Starosty organizowania Strzelca od góry, w ten

tylko sposób unikniemy niepożądanych elemen

tów w organizacji. — Dalej podał do wiado

mości, że na terenie obwodu Bydgoszcz jest
14 oddziałów .

- Organizacja strzelecka z każ-,
dym dniem się rozwija.

Trzeci zkolei zabrał głos komendant por.
rez, Rokicki, który podkreślił, że dzisiejsze po
wołanie organizacji strzeleckiej w Szubinie do

życia jest zasługą p. Starosty, dyr. Walkow-

skiego, p. insp, Rudowskiego i innych, Nastę
pnie przemówił referent organizacyjny z Byd
goszczy p. Zachowicz, który podniósł odrucho

we, lecz zdecydowane odpowiedzi na zakusy
niemieckie, jakie dało społeczeństwo polskie
budową łod zi podwodnej jako odpowiedź Tre -

viraousowi po raz drugi w dniu 16 listopada,
zadając cios nieuzasadnionym pretensjom nie

mieckim do naszych ziem. —

Jako ostatni zabrał głos mjr. Zglinecki, któ

ry zobrazował znaczenie dla Polski czynu legio
nowego zapisanego złotemi zgłoskam i w bisto-

rji odzyskania niepodległości. — Powstanie

Związku Strzeleckiego wita Szubin z niezmier

ną radością, iako organizację tą, która powstała
z krwi i trudów najlepszych synów ojczyzny.

Następnie przystąpiono do wyboru zarządu
w skład którego powołani zostali: jako picze'
Sf. Salczew ski ze Słupowa — wiceprezes dyr
F'alkow ski z Szubina — sekretarz p. Bartosza:

nauczyciel z Szubina, ca skarbnika pow, łekar:

j wet. Cr.sfcokw.-H z Szubin? - na członków ze

j rz*du Or. \ . ?aezkovwhl z Kcyni, dyr. Bielski

I t. Łabiszyna.^ p. Insp, Rudowr-ki z Szubina, p, I

j slowo*Handlowym W szczególności objęła
i Izba Przem.*Handi. we Lwowie kwestje ogól*
I no proceduralne między innemi właściwość

władz. Izba w Łodzi całokształt kwestj: poste
powania wymiarowego pierwszej instancji, Iz*

ba w Katowicach postępowanie odwoławcze;
Izb a w Lublinie postępowanie egzekucyjne i

Izb a w Warszawie przepisy karne.

Powyższe. Izby odbyły po opracowaniu
swych działów kon'ferencję porozumiewawczą
w dniu 24. 1. br. w Lublinie a w dniach 6-9

lutego obradowała w. Warszawie międzyiżbo*
bowa Komisja dla spraw ordynacji podatko*
wej, w której wzięli udził reprezentanci wszy*
stkich Izb.

Komisja uchwaliła zaprojektować Zjazdo*
wi Związku Izb Przemyslowo*Handlowych w

dniu 20 stycznia utworzenie zamiast Komisji
odwoławczej Sądów skarbowych jako instancji
odwoławczych złożonych z przedstawicieli
czynnika sędziowskiego, urzędniczego i podat*
ników wprowadzić szereg szczegółowych prze

pisów odnośnie wymiarów podatkowych, dla

firm prowadzących prawidłową księgowość za

pewnie dowodowi z ksiąg handlowych należy*
cie uprzywilejowaną pozycję, uregulować spra*
wę lustracji, rew izji ksiąg handlowych, roz*

szerzyć przepisy odnośnie instytucji rzcczo*

znawców, zaprzysiężony-ch księgowych, dodat*

kowych wymiarów i przedawnień, roszczeń

skarbowych oraz zmienić przepisy odnośnie

egzekucji.
W sprawie K om isji Szacunkowych ustalił

sie pogląd, że należałoby Komisje Szacunkowe

utrzymać z tem, że samorząd gospodarczy
względnie zawo'dowy winien mieć zapewniony
większy wpływ na ich obsadę.

Tomaszewski burmistrz z Ryuarzewa i p. Bob

kowski kier. szkoły z Barcina, na komendanta
'o r. rez. Dębickiego,

Nowej placówce śti-żclęckiaj ży czym y po-'
dnegcrezwojb oraz owocnej piacy dla do

bie Państwa*. 1.

ks. dziekan Ignacy Kowalski z Glesna wygłosił
podniosło okolicznościowe kazanie. W nabożeń

stwie wzięli udział przedstawiciele wszystkich
władz miejscowyc-h, wielu księży z Dekanatu,
delegacje związków i stowarzyszeń społecznych
ze sztandarami oraz tłumy publiczności.

O godz. 16-tej podejmował swych gości czci

godny Jubilat obiadem na probostwie, w czasie

którego wygłoszono szereg przemówień.
Pierwszy zabrał głos starosta pow. wyrzys

kiego p. Ign. Wuyek, który w imieniu p. Woje
wody Poznańskiego i własnem,,. złożył Jubilatowi

życzenia w pięknych słowach, podkreślając tę
harmonijną, współpracę, która istnieje między
nim, jako przedstawicielem. R ząd u na terenie po

wiatu, a ks. Jubilatem, jako miejscowym pro
boszczem. Następnio przemawiał w imieniu du

chowieństwa ks. Glacel, proboszcz par. kroet-

kowskiej, w imieniu parafjan wyrzyskich.
W imieniu parafjan wyrzyskich -

. p. za

stępca starosty — Robakowski, życzenia złożył
z ramienia pa rafji wójeińskiej, gdżie poprzednio
Jubilat był proboszczem — p. kpt. Watta-Skrzy-
dlewski z Wójcina —- prezes BlBWR. powiatu
strzelińskiogo i wreszeie w imieniu przyjaciół -

ks. proboszcz Zieliński z Szubina.

Za te życzenia w serdecznych słowach po

dziękował ks. Jubilat.

. Po obiedzie przed plebanją chór ,,H alka" w

otoczeniu L eg ji Mocarstwowej, którym ks. Skray-
piński patronuje, wykonał dwie piękne pieśni,
poezem odbyła się w sali p. Kościerskiego uroczy
sta akademja na cześć Jubilata.,

W sali wypełnionej po brzegi, otworzył aka

demię p- starosta pow. w podniosłych słowach.

uwypuklając zasługi Jubilata. Nastąpiła część
koncertowa wypełniona deklamacją i muzyką,- a

po niej insp. szkolny p. 'Wiśniewski wygłosił ob

szerny i doskonale u jęty referat na temat .,o roli

stanu duchownego", w którym, bardzo zręcznie
nawiązał do życiorysu czcigodnego Jubilata. Po

referacie Wydział Wykonawczy Komitetu wrę

czył ks. proboszczowi w podarunku przez para-

fjan do jego dyspozycji złożoną książeczkę
oszczędnościową, poezem zabrał głos ks. S k rz y 

piński z rozrzewnieniem - dziękując za zorga

nizowany na jego cześć obchód, za podarek, któ

ry w jego rękach dla otarci'a łez ubogim się
przyczyni. .

W drugiej części akademji odegrały dzieci

z . ochronki parę obrazków scenicznych, kt'óre- b.

dobrze wypadły.
Uroczysty dzień ten zakończyła herbatka, wy

dana staraniem miejscowego Czerwonego K r z y 

ża, - w zięli w niej udział przedstawiciele władz,
zaproszeni goście ka. J u b ila ta oraz członkowie

Komitetu.

mu mm i nmiiimmmm t nr

CgrifiDwoirslflcsgo.
asa atoraańffiĄ pomoc (Statter,

rejfljoflraifefo Shweifloszckiji
W niedzielę dnia 15 bm. dyrektor cyrśu

p. Dw orski po porozumieniu się z Magistra
tem urządza dwa przedstawienia, o godz. 4

popal. i 8,30 wiecz. (Cyrk K. Dworskiego w

Ogrodzie Patzera). C ały dochód z tych przed
stawień będzie oddany na cel doraźnej porno*
cy bezrobotnym. Wystąpi cały pierwszorzęih
ny zespól cyrku.

Artyści polscy i zagraniczni, oświadczy i,
się solidarnie oddać również przypadające im

za te przedstawienia gaże dla bezrobotnych.
Czyn to godny poparcia, ponieważ cyrk

jako przedsiębiorstwo, urządzające swe przed
stawienia nie sposobem mechanicznym, ale

nakładem materjalu, zwierząt, a każdy prawic'
z artystów cyrkowych, popisujący się swem;

sztuczkami, naraża swe zdrowie lub życie, -

jak również, żc cy rk p. Dworskiego skutkiem

ogólnej stagnacji urządza przedstawienia ty 1*

ko w niedzielę i święta, a jego zespól choć śim

przez to prawic że ,,bezrobotny", nic. zawahał

się na oddanie i tak rzadkich dochodów tym,
którzy są ich zupełnie pozbawieni. Cyrk K.

Dworski-ego, już dobrze znany w Bydgoszczy
ze swego doborowego programu, pięknych i

dobrze tresowanych zwierząt, koni itp., 'zapo*
włada na niedzielę doskonały program, 'p rz y
tem godny naśladowania gest p. dyr. Dwor

skiego należałoby .odpowie'd-nio poprzeć, ,

Spodziewamy się - żo każdy czujący
niedole bezrobotnych, nie zawaha się przy mi*

łej rozrywce dać nsożność pomocy ty-m bieda*

koro, których los wśród zimy tak srogo do*

świadczą Bardzo niskie ceny wstępu bo ty'ko
50 gr.. 75 gr., i 1 zł. są dla każdego przystęp'
ne, Celem ścisłej kontroli na życzenie p. K-

Dworskiego bę-dą pszy kns'e cyrku os-tiry z

ramienia .Magistratu, Panie z zespołu A y rk o

\vc:*o będą -,v niedzielsj w gudaiuacii puludulo-
wych i.K K wzd-rwać ulotki gzf(ftgpndowe. c
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Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

RoK założenia 1846, % RoK założenia 1846.

Adr. Telegr. ,,Komunalna11
Konto czek.: Poznań Mr. 204.108.

1514powiatu grudziądzkiego w 4jrrW *l*iU dZM ul. Wybickiego 39. Tel. 320 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w ysokiem oprocentow aniem i załatwia wszelkie tranzaKcje bankowe.

Stań wkładów oszczędnościowych w Rasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17.500 książeczkach.

ŚWIATOWID
DZIŚ w PIĄTEK

PREMJERA

Ulubieńcy publiczności rozkoszna trzpiotka Anny Otedra
oraz WERNER FUETTERRER i ZYGFRYD ARNO

w przepięknym 10 aktowym melodramacie p. t.

,,Anny szuka męża"
Ponadto nadprogram! Ponadto nadprogram!

S9EW81;.ii49Wg;
S il N O ---------

PAŁACE
DZIŚ w PIĄTEK
PREMJERA

Rekordowa arcywesola komedja dźwiękowa!
niezrównany Buster Keaton w swej najnow., najlepsz. kreacji.

,,Małżeństwo na złość”
Szczyt humoru, emocji i sensacji.

Ponadto: wspaniale dodatki dźwiękowe!

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 13 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora
Rad e ckiego najwięcej dającemu za gotówkę; 309 but.

win, rowery, regat, tombank, gablotkę, lustro, piec żel.,
leżankę, umywalkę, nocne szalki, kanapę, maszynę do

szycia, dywany, obrazy, maszynę do pisania, biurko,
fotel, szafę, lampy elektr. plandekę, heblarkę, tokar

nię; o 13 przy Grudziądzkiej 31 (będące w przecho
waniu) motor; o 13,30 przy Grudziądzkiej 88 platformę;
o 14 Pod Dębową Górą 200 mtr. szyn, urządzenie biu

rowe, beczki, lampy, aparaty telef., wagi, większą ilość

plomb, różne zabawki ołowiane, motor, wiertarkę, pra
sy, warsztat kowalski, rury, i różne inne przedmioty.

(—) Rzymyszkiewicoc, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 14 lutego o 9 sprzedawać będę w Stawkach

najwięcej dającemu za gotówkę: u Kaczmarka: maszy
nę do szycia, zegarek, wzmacniać%, figurki; o 9,30 u

Zalęskiego: lustro, maszynę do szycia, automat do cze 

kolady; o 9,45 u Zielińskiego: bieliźniarkę, zegar, lu

stro; o 10 u Kwiatkowskiego: rower; o 10,30 w Brzo
zie u Lacha: maszynę do ciecia blacbyjo 13 w Popio
łach w firmie nGospodarz!* 150 ctr. węgla, parmk,
beczki, centryfugę, krowę; o 14,30 w Grabin, zbiórkę
przed karczmą: 50 ctr. kartofli, magiel, źrebaki, cen

tryfugi, maszyny do szycia, maszyny rolnicze, jałowice,
świnię, 3 wozy słomy i inne przedmioty. 6552

(—) Rzymyszkiewioz, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 14 lutego o 11 sprzedaję u spedytora Sądec
kiego przymusowym przetargiem za gotówkę: rower,

skrzypce, biurko, umywalkę z lustrem; o 12 w Podgó
rzu, Puławskiego 5: 22 serwisów do kawy. 6553

,(— Bartkowiak, komornik sądowy.

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat Firmy
Htrgo Sieg, maet. Bonifacy Majchrowicz, Na wniosek

kupca Firmy Hugo Sieg, nast. Bonifacy Majchrowicz
w Toruniu, ul. Królowej Jadwigi 5 wyznacza się na

dzień 24 lutego 1931 r. godzina 12 w tut. Sądzie po
kój nr. 7 termin rozpoznawczy w przedmiocie udziele
nia dłużnikowi odroczenia wypłat. Na termin ten mo

gą stanąć wierzyciele, celem udzielenia Sądowi wy

jaśnień, 6549

Toruń, dnia 7 lutego 1931 r.

5. N. 4/31. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy nieruchomości w Wielkich

Koszelewach, Żabkach i Murawkach położonej w księ
dze wieczystej Wielkie Koszelewy, wykaz 174 na imię
wdowy Marjaany z domu Wylot Brejlakowej w Wiel
kich Koszelewaćh wpisanej odbędzie się w drodze

egzekucji dnia 30 kwietnia 31 o godz. 10 przed podpi
sanym Sądem pokój 25. 6550

Tonrń, dnia 20 grudnia 1930 r.

3. K . 17/30. Sąd Powiatowy.

UCHWAŁA. W sprawie upadłościowej Spółki z

ograntcżoną poręką W. Januszewski i Sika, Pomorska

Wytwórnia wyrobów papierniczych i zakład introli

gatorski w Toruniu, wydał Sąd Okręgowy w Toruniu

'ichwałę, z dnia 6 lutego 1931 r. I . 1. T . 37/31, w któ

rej uwzględniając natychmiastowe zażalenie zarządcy
masy Mazura, uchyla uchwałę Sądu grodzkiego w To

runiu t dnia 29. 'I. 1931 . 5 N. 26/30, o ile dotyczy ona

zwolnienia zarządcy konk. Mazura i mianowania na

iego miejsce p. Czajkowskiego z Torunia i przekazuje
Sądowi konkursowemu wydanie potrzebnych zarządzeń
v przedmiocie objętym uchyloną częścią uchwały. W o

bec tego zwołuje się po myśli S 93 ust. konk. zebranie

i'/ierzyciełi na wtorek, dnia 17 lutego 1931 r. godzina
12-ta, w sali nr. 7 Sądu Grodzkiego w Toruniu z na

stępującym porządkiem dziennym: 1) sprawa zwolnie
nia zarządcy Mazura, 2) wybór nowego zarządcy, 3)
wybór wydziału wierzycieli, 4) wolne wnioski.

Toruń, dnia 11 lutego 1931 r. 6548

5N. 26/30. Sąd Grodzki

6060UWAGA!
fftte daj sic namówiC

na iałsziw a oszczędności
Oszczędność na wapnie jest oszczędnością

|fałszywą. — Wapnowanie pól — jest nie-

j zbędnym zabiegiem na naszych polach.

|Zamów najwcześniej
itanie a skuteczne wapno nawozowe

jo wyjątkowo korzystnych zaletach, jakie poleca

Wapniarnia Miasteczko u .

Zarząd w Pomaifiu, SI, Isre(nlnwsRiep !3, Te!. 41-88-

n m sze Bilansenar.1030
i skontrolujcie Wasze dochody
w ubiegłym roku, wtedy ujrzycie
He gotówki w Waszym interesie

jnxnnlesie

Tylko ogłoszenia w piśmie, którego
Ćsswtdniczg łtupujq
daje odpowiednie rezultaty i do
pływ gotówki w okresie kryzysu
gospodarczego, — — — — —

Taką korzystną reklamę zapew nia przedewszystkiem

* Pomorski'
którego ogłoszenia pojawiają się równocześnie w n ajpo
czytniejszych organach Pom orza i Wielkopolski-

W'Ga% ecte dfZnńsfntej'*
,Dnxn flSndgosfżim"

MEBLE

Kallij
BZIS

kuchenne sypialne i pozagarniturowe
otrzyma każdy wprost1 fah ryBfi
n a dotąd niebywałych warunkach ulgowych

może sobie urządzić wygodne i gustowne mieś
szkanie, naszemi meblami, slynącetni z solidności i

dobrego wykonania, nie odczuwając ciężaru spłat.

jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

Pranslu Brzewitgo J. Szpiega, funt,
Poszukujemy na każdy powiat zastępców.

6497

Wielka WgspHtdai
InwcnlB( OWA.

Pł'awie dariiso!!!
Pończochy dziecince dawniej 1.— , teraz 0.50

Krawaty męskie w 2-- 0,50
Kołnierze męskie I.3S o,75

Berety n 2.95 o,95
Pończochy damskie ,.Florb * 2-95 0,95
Skarpetki męskie w desenie i.5o o ,95
Pończochy dam. jcdw. do prania n 3.95 1.95

Buciki dziecięce ,,
3.~ 1.95

Jaczki dziecięce ,,
4.95 2.95

Szlypfery jedwabne 4- 2.95

Buciki ciepłe * S.So 3.95

Pantofle ranne
*

n 6.50 4.50

Pończochy ,,Bemberg" 7,95 4.95

Śniegowce damskie n 10, - 4.95

Koszule wierzchnie ,, io,- 5.95

Pulow ery męskie ,, 9,- ,, 4.95

Jaczki damskie z jedwabne 12,- 6.95

Śniegowce dziecinne ,,

Buciki dla chłopców i dziewoz. ,,

9,95 6.95

9.- 6.95

Śniegowce cale z gumy 19- 8.95

Sukienki damskie JPopelina" 18.50 H.90

Buciki damskie ..
19.50 12.90

Buciki męskie ,, 25, -

17.90

Płaszcze damskie ,.
48,50 19.90

Lakierki meskie 32.50 22.90

6392 i wiele innych artykułów okazyjnie.

MERCEDESK SO fft

Pianina
Arnold a Fibigera, Bettinga,
Forstera oddaje po cenach

najniższych, na dogodnych
warunkach spłaty. Wł.

Kwiatkowski, Toruń, obok

poczty, Stary Rynek 14,
telef. 873 .

'
6547

Wqsprze4aź
inwenfnrowa

zniżka do 30%

niBit

Milana Ma
św. Ducha 12, 3697

BIURA

Pjwiatowegn i lltltkitgo Sckrttarjiti
Bgzpirtjji 90 M iSspMsrai? z Siadem

(B.B .W .R .)
m lMi(O się przy ul. Bydgoskiej 33 IIp.

telef. 408. 6473

Godziny urzędowe od 16—20.

Kierownik Sekretarjatu przyjmuje od 16-18 .

Porad prawnych dla członków udziela się od 16-18

Rzemieślnikowi
z oggro-

różne osady
lub robotnikowi SHBYZedailS dom
d e m w dużej wsi. Tamże sprzedaję

parcelacyjne:

Pawelec, prtnomociitlf
Grudziądz, Oroblowa 11 .

'

Od IO loleRo

Szkolą szfnk
I pięknych
Bcurs wieczornu

rysunków z natury, do5

kształcający dla zaawanso*

wanych w malarstwie, mo*
del dla pp. artyst.: mała*

rzy, rzeźbiarzy, poradnia w

sztuce dekoracyjnej i arty*
stycznym przemyśle! Kie.

ruje Pan Ignacy Mazurek,
artysta malarz z Krakowa.

Wpisy i2—1 w południe.

%eglarslca 25, Ii.

Prasowaczka
do chemicznej pralni po*
trzebna. Toruń. ul. Mic*
kiewicza Jo8. 6528

BuciM

08 kałowe
atlasowe, brokatowe i t. p .

arbuje na wszystkie kolory

,,BARWA"
wl. S. KaiamąjsKi
TORUŃ, Szeroka 21

liśłiE d a elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

,,Kresowianka11
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie. i.urnale

paryskie. Strussowa Jęcz
mienna 16. I piętro 6172

Pierwszorzędny

zakład
krawiecki

garderoba męska, dam(ką
wojskowa

specjalność; chasieur-y

K. Cieszyński
5599 Mostowa 11.

Były krojezy B. Doliwy.

Szkolą
iaficów

W CffM H wyucza tańczyć
Żeglarska 10 I p. 6458

Parcelacyjne
osady tanio sprzedaję: Pa*

e 1e e. generalny pełno*
r a o c n ik, Grudziądz, Gro*

blowa u . 6247

Supioikęjasną dębową mało używa*
ną i bilard sprzedam tanio-

Obejrzeć Chełm. Szosa 1.
6563

Licylacia.
W piątek, dnia 13. b.m-

od godz. 11 przed połudn.
sprzedawać będę: maszy*
nę do pisania, rower, partję
materjałów wełnianych, jed*
wabnych, koronek haftów,
pończoch, guzików. 6364

Ramczykowski.

TANI TYDZIEŃ
i BIELIZNY
Koszule męskie

wierzchnie . . od 4.50 zł

trykotow e z pierś. ,, 3-95 ,,

białe płócienne . n 3.6o .

,, nocne . . ,, 6.— ,,

trykotowe,,Mąko" ,, 3. -

,,

B. WILAM0WSKI
38 ul. Żeglarska 38

Ling s(alowe
'

konopne poleca dla wszy*
stkich celów tylko własny
wyrób. B . M uszyński, Lu*

bawa. 6297

Budynek
przemysłowy

przy ul. Bydgoskiej

(dann.Warsztit?nnch. sinschoł.)
nadającę się także na różne

przedsiębiorstwa lub skład*

nieę jest natychmiast całko*
wicie albo częściowo do

wydzierżawienia. Zgł. dofir.

B. Wiiamowski
Toruń, Żeglarska 28. (6233

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro

wych z własnych war

sztatów.

ign. Graleert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

Reper(uar
Teatru Toruńskiego

W piątek, dnia 13 bm .

teatr nieczynny

W sobotę, dnia 14 bm.
o godz. i6*ej

Przedstawienie dla mło

dzieży szkolnej
,Romeo i Julja*

Tragedja w S akt. (ai óbr).
W . Szekspira.

Ceny najniższe.

W sobotę, dnia 14 bm,
o godz. 2o,ej

Premjera

,.Targ
saa dziewczęta

Operetka w 3 *kt W.

Jącoby'ego.

W niedzielę, dnia J 5 bm.
o godz. ló .tej
Wesele

wMolsuwoed
Operetka w 3 akt. z prolo

giem O. Straussa

(Ceny zniżone).

\Y niedzielę, dnia 15 bm .

o godz. 20*ej

00 dziewczęta
Operetka w 3 aktach

Jacoby'ego.

W poniedziałek, dnia

16 bm. teatr nieczynny.
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2 msimtmmi cfiwil

Dla Rzcczupospolitef km slfa
rewlzfl granic nic isfnfcfe

Min. Zaleski m^wl w Senacie o p^lsiiici pakofewci lini'i polttfykl zasgr.
Warszawa, 13. 2, (Pat). Dn. 12 bm. se 

nacka komisja spraw zagr. prowadziła w dal

szym ciągu dyskusją nad ekspose p. mini

stra spraw zagr, Zaleskiego, Pierwszy za

brał głos senator Utta (KI. Niem.), który
stwierdził, że klub jego wypiera się wszel

kich związków z polityką rewizjonistyczną
Rzeszy, Głosowanie Klubu Niem. przeciw
ko budżetowi mówca tłumaczy wysokością
budżetu, która zagraża Polsce zależn. go

spodarczą i polityczną. Głosowanie to ja
ko wyraz troski o wspólną ojczyznę ma być
według mówcy dowodem lojalności mniej
szości niemieckiej w stosunku do państwa
polskiego.

Senator Kozicki (Klub Nar,) w przemó
wieniu swem domagał się od rządu unie

możliwienia rządowi niemieckiemu porusza

nia sprawy rewizji granic polskich, Mówca

z zadowoleniem podnosi, że w dotychcza
sowej dyskusji stwierdzono istnienie preme

dyiowanego i zorganizowanego ataku nie

mieckiego na całość Rzeczypospolitej. Jest

to dla Polski najważniejsze i przystosować
do tego należy całą politykę zagraniczną.

Warszawa, 13. 2, (Pat). Na dztsieiszem po
siedzeniu senackiej komisji spraw zagr. zabrał

głoe p. min. Zaleski, Na wstępie p, minister

złożył hołd pamięci zmarłego senatora Posnera,

Udry był członkiem komisji cd chwili jej ukon

stytuowania się aż do swej śmierci. Następnie
p. minister przeszedł do spraw, poruszanych w

dyskusji. Senator Kozicki — mówił p, minister

Zilesbi - apelował do mnie w 6prawie pogo

dzenia, te tak powiem, naszej polityki wobec

Ligi Narodów z t, zw, polityką sojuszniczą.
Otóż z całą satysfakcją stwierdzić mogę, ii w

danym wypadku idziemy stale i wytrwale po tej
Hnji, na którą wskazał senator. Świeżo odno

wione przymierze nasze z Rumunja oraz sojusz
nasz z Francją, stanowią niejako kamień wę

gielny naszej polityki zagranicznej, Muszę
stwierdzić, że sojusze te nie tylko źe w niczem

nie są sprzeczne z paktem Ligi Narodów, ale

przeciwnie,,stawiają sobie za zadanie s'cisłe za

stosowanie tego paktu i obronę przeciwko ja
kimkolwiek możliwym naruszeniom go. Kon

statuję z całą stanowczością że oba te sojusze
coraz się bardziej zacieśniają i współpraca na

sza z obu temi państwami wydaje bardzo ko 

rzystne re zultaty na te re nie międzynarodowy m .

Dało się to odczuć osiatnio na terenie Rady L i

gi. M iło mi skonstatować, że harm onijna współ
praca rozszerza się też i na inne tereny i, że

naszą szc ze rą troską jest pokojowa linja polity
ki zagranicznej, oparta na poszanowaniu ist

niejących traktatów, co znaiduje coraz to wię
cej zrozumienia ze strony Francji, a szczegól
nie ze strony tak wybitnego męża stanu, jakim
jest p. Briand.

Co do stosunków naszych z ZSRR, to w eks

pose ,jakie miałem zaszczyt wygłosić w Sej
mie, dałem krótki zarys. Mogę tu zatem z

całą Stanowczością zapewnić, iż i nadal sta

rać się będziemy utrzymać ze związkiem so

wieckim jak najlepsze stosunki. Z satysfakcją
muszę skonstatować, iż w ostatnim czasie sto

sunki te rozwijają się zupełnie normalnie. Co

do tzw. niedyskrecji prasowej, dotyczącej układu

naszego z Rosją o ewtl. pakcie o nieagresji,
to muszę przypomnieć panom, iż o sprawie
tej mówiliśmy już niejednokrotnie. Rozmowy
tego rodzaju z ZSRR. prowadzone są już —

jak panom wiadomo — w drodze dyploma*
tycznej normalnej od dłuższego czasu i miały
m; in. jako rezultat podpisanie t. zw. paktu
Litwinowa. N ie ulega wątpliwości, iż pakt ten,

który był niczem iunem, jak wprowadzeniem
przedtermińowem paktu Kelloga, aczkolwiek

bardzo cenny sam w sobie dałby się jeszcze
uzupełnić i rozszerzyć. R ząd polski gotów
jest i nadal prowadzić na ten temat rozmowy.

To też z całą stanowczością stwierdzić mogę,
iż wszelkie wiadomości o rzekomych przy*
sztych pertraktacjach co do utworzenia jakieś

goś ogólnego frontu przeciw sowietom, o któs

ry zapytywał senator Dębski są zupełnie bezs

podstawne. Również bezpodstawne są pogłos
ski o jakichś zamianach Pomorza na Litwę.
Senator Dębski wiedział, iż w dzisiejszych
czasach wszelki handel narodami lub ich częs

ścią jest niemożliwością. W każdym razie rząd
polski nie przyłożyłby do tego ręki nie tylko
ze względu na to, iż Pomorze jest zamieszkałe

prze z ludność rdzennie polską, ale też i na to,
że nie mamy żadnych zamiarów zaborczych w

stosunku do kogokolwiekbądź, a tem mniej w

stosun'ku do narodu litewskiego, dla którego

od wieków' żywimy uczucie szczerej przyjaźni,
wynikającej z długiej wspólnej historji. W

sprawie, poruszonej przez senatora Kozickiego
kwestji stosunku rządu do sp r a w całości na*

szych granic, p. minister powiedział, że dla nas

kwesija rewizji granic R zplitej nie istnieje. Na

ten temat nie przyjmiemy nigdy z nikim żads

nej nawet dyskusji. W sprawie stosunku na*

szego do Watykanu p. minister zapewnił, że

rząd w tym względzie robi wszystko, aby nas

dal utrzymać stosunek osobisty ojcowskiej las

skawości, jaką Ojciec św. zawsze zaszczycał
Polskę.

Uroczgsfoici rzym skie
w X. rocznice koronaci! Rfca iw.

Citta del Vaticano, 13.2 .(PAT.) . 9 -ta

rocznica koronacji Piusa X I. obchodzona

była w państwie watykańskiem bardzo

uroczyście. Rano odprawiona została

przez Ojca św. w kaplicy sykstyńskiej
msza papieska. Kulminacyjnym punktem
uroczystości było otwarcie radjostacji wa

tykańskiej. Najprzód przemówił przed
mikrofonem Marconi, zapowiadając świa

tu pierwsze przemówienie radjowe Ojca
św. Następnie zabrał głos Ojciec św.,

zwracając się po łacinie ze słowami"poko
ju do wszystkich hierarchji kościelnych,
szefów państw wszystkich narodów, do

bogatych i biednych, szczęśliwych i cier

piących i udzielił urbi et orbi swego apo

stolskiego błogosławieństwa. Po wygło
szeniu przemówienia papież odjechał na

akademję papieską, zaś radjostacja za

wiadomiła świat w różnych językach m,

in. po polsku o przebiegu uroczystości.

Ostateczne w unlki śledztwa
w zwlązkts z Stffifasfrofą kalefową w Krakowie

Kraków, 13. 2, (Pat), Dyrekcja okręgo
wa Kolei Państw, w Krakowie komunikuje:

Śledztwo w sprawie zderzenia pociągów
nr.5inr.304wdn.7lutego1931r,wKra
kowie ukończyła komisja dyrekcyjna przy

współudziale inspektora ministerjakrego p.
Grossera w dn. 10 lutego 1931 r. Na pod
stawie materjału śledczego Dyrek-cja Okrę
gowa Kolei Państw, wydaliła jednego tele-

- i IMIMMMM-^

gralistę, zawiesiła w służbie dwóch dyżur
nych ruchu, jednego telegrafistę i jednego
kancelistę technicznego oraz jednego ma

szynistę. Ponadto usunięto jednego urzęd
nika od wykonyw'ania służby'nadzorczej o-

raz dwóch dyżurnych i dwóch telegrafistów
od wykonywania służby niebu, w zgi tele

graficznej.

Sensacgfne achw ałg Reichstagu
Berlin, 13, 2. (Pat). Wczoraj odbyło się w

Reichstagu dalsze glosowanie nad budżetem mi

nisterstwa spraw zagr.

Wniosek komunistyczny, domagający się
w'strzymania spłat reparacyjnych oraz wniose'k

Landvc!ku, wzywający rząd do niezwłocznego
zastosowania przewidzianych w planie Younga
możliwości rewizji świadczeń reprezentacyj
nych zostały w głosowaniu imiennem odrzu

cone.

Następnie przyjęta została rezolucja partji
centrowej, protestująca przeciwko artykułowi
101 traktatu wersalskiego i domagająca się po

wołania międzynarodowej komisji dla wyświe
tlenia przyczyn wybuchu wojny światowej.

314 głosami przeciw 56 przyjęto rezolucję,
podkreślając konieczność rewizji niemieckich zo

bowiązań reparacyjnych w najbliższym czasie.

Waźisc posiedzenie
Rady Ministrów

Warszawa, 13. 2. (PAT.). Dn. 12 bm. od

było się pod przewodnictwem p. prezesa R ady
Ministrów Walerego Sławka posiedzenie Rady
Ministrów, poświęcone sprawom bieżącym ,__

M. in. Rada Ministrów powzięła uchwałę w

sprawie projektów ustaw o ratyfikacji całego
szeregu umów, konwencyj i porozumień mię
dzynarodowych, w sprawie rezolueyj, powzię
tych przez międzynarodową konferencję eks

pertów rolniczych w Bukareszcie, w sprawie
statutu stałego komitetu studjów państw rol-

aiczych środkowej i południowo-wschodniej
Europy, oraz w sprawie ustawy o skupie kolei

fabrycznej Łódz— Chabówka i kolei lokalnej
Lwów — Stojanów.

isoflBztcnamego fealnla

telefonicznego Warszawe, pss
prażę* Czecltoslnwaclc, itsnsfffję

i Miemcp sio Wlocfia

(z) Warszawa, 13. 2. (Tel. wł.). Budowa

podziemnych szlaków kabla telefonicznego, do

prowadzona w roku ub. przez Łódź, Piotrków

do Radom ska, kontynuowana będzie w roku

bieżącym, z chwilą, gdy na to pozwolą warun

ki atmosferyczne.
W roku bieżącym sieć kablowa doprowa

dzona zostanie przez Częstochowę do Katowic,
eo da śląskiemu okręgowi przemysłowemu j
możność lepszego komunikowania się se sto-/
licą.

Połączenie Warszawy drogą podziemnej
sieci kablowej z Czechosłowacją i Austrją atu

Włochami, nastąpi dopiero w roku przyszłym.
P la n szc zegółowy przewiduje bowiem, że wios
n ą 1932 r. nastąpi uruchomienie odcinka Ka

towice - Cieszyn z odnogami, oraz odcinka,
łączącego Katowice przez Rudę Śląską 1 nie

miecką siecią kabli w Gliwicach.

Dowiadujemy się, że osiągnięto jam poram*
mienie z władzami niemieddemi eo de szlaku

technicznych przygotowań, nieabędnyeh do

połączenia kabH niemieckiego i
odcinka między Rud% Śląską a

Władze niemieckie zobowiązały się przy s tąpi ć
do wykonania tego odcinka od Rudy Śląskie j
z chwilą, gdy zostaną przez władze polskie
powiadomione o postępie robót na terenie po

granicza.
Kierownictwo budowy szlaków kablowych

nie przerywało prac technicznych, związanych
z budową tych Knij nawet w okresie zimo

wy m . Roboty te obejmują budowę gmachów
i urządzeń pomocniczych, a w pierwszej Moj?
stacyj wzmacniających. Stacje takie powsta
n ą w Łowiczu, Łodzi, Piotrkowie, Częstocho
wie, Katowicach, Bielskn oraz na szlaku Kra 

ków — Mysłowice.
Budowa linji prowadzona będzie W kierun

ku od Radomska do Częstochowy, przyczem
nie je st przewidziane równoczesne prowadzenie
rob ót z d wóch punktów krańcowych.

Atak rzqdu niemlcc. na hlflerowcftw
Energiczna akcga rz^du rofesnicełfiego przeciw organizaciPm Itiilero w sleim - P oBicla w Bo

kaBacla paripin^cBs i kpanendzie odlCBziai^w - HBtfrerowcgw spPIniBcam l m orderców
i zdrajcami sianu

Berlin, 13. 2. (PAT.) . Z polecenia sędzie
go śledczego policja berlińska rozpoczęła wczo

raj na szeroką skalę akcję przeciw narodowo-

socjalistycznym organizacjom partyjnym. Za

równo w biurach, jak i mieszkaniach pryw at

nych dokonano ogółem 20 rewizji. W obławie

tej wzięło udział około 10 policjantów i wielu

urzędników policji kryminalnej.

Główną uwagę zwrócono na centralne biu

ro stronnictwa hitlerowskiego. Policja obsa

dziła lokal kierownictwa p artji oraz biuro

okręgowej komendy hitlerowskich oddziałów

szturmowych w Berlinie. Skonfiskowano tu

pełną kartotekę oddziału szturmowego. Zasko

czone niespodziewanie oddziały wartownicze

szturmowe nie m ogły stawić żadnego oporu.

Policja nie wypuściła nikogo na miasto i ob

sadziła swymi urzędnikami wszystkie połącze
nia telefoniczne. Pozatem dokonano re wizji w

mieszkaniu fijrnawom iuawuuoura s'łownego
oddziału szturmowego kapitana Stennesa oraz

innych dowódców. Znaleziono przytem skład

broni. Do prezydjum policji zabrano dla zba

dania obszerny materjał obciążający.
W czasie rew izji hitlerowcy demonstracyj

nie śpiewali pieśni bojowe.
A kcja p olicji berlińskiej podjęta została

na skutek poszlak, iż partja hitlerowska udzie

liła pomocy finansowej mordercom dwóch

członków obozu Keicłisbanneru, zastrzelonych
w noc sylwestrową. D w o m mordercom udało

się zbiec zagranicę, trzeci zaś ujęty został

przez' policję austrjackft w czasie przekracza
nia granicy.

Berlin, 13. 2. (PAT.) . Według iiiformacyj
prasy badanie skonfiskowanego prze z policję
w czasie re w izji w biurach hitlerowskich ma-

tcrjałów ujawniło niezbicie, że ścigani przez

sądy mordercy byli podczas ucieczki wspoma

gani przez partję hitlerowską.
Dzienniki popołudniowe ogłaszają sensacyj

ne rewelacje o ucieczce morderców. W ynik do

chodzenia stwierdza, że w ostatnich tygodniach
hitlerowskie oddziały szturmowe urządzały go

rączkowe przygotowywania do czynnych wy

stąpień.

Czynniki miarodajne rozważają obecnie

kwestją rozwiązania bojówek hitlerowskich.

Znaleziony materjał dostarcza nowych dowo

dów, popierających oskarżenie o zdradę stanu,

wytoczone przez prokuraturę. Hitlerowcy mie

li podjąć staranie o wydostanie od poszczegól
nych urzędników państwow'ych tajnych roz

kazów i innych poufnych dokumentów, wresz

cie projektowane było utworzenie wrlód urzę
dników jaczejek hitlerowskich.

O gło szenia : wiersz milisr. na stresie7-IamesYej . , 0.35 z1
w t e k i c l t a s p le tw e ie j s t r o a i e ............................................................... 1,50 zt
na drogiej f trsaciel stronie . 1.- z(- w tekście .... 0 .93 zl
Drobne: za stewo 15 ar., pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukuiaeyah pracy i nekroloqi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za flaosieaia skomplikowana i i zastrzeżeniem miejsca 'JO% nadwyżki
W Gdafttku za wiers* sn/aa aa stresie 7 -ta m o w e j..........................15 fen.

**
n 99 n aa 4 ww* ww a 50w

Drobne za słowo S fan. tytułowe , , . . . K)
Prty aądowem t'eJc.faaiu należności rabat upada. Za termiaewy druk

or|ODisaaa miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Teraniu Bydgoska 78 p
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 j||

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł, Cieszyński.. |I
Gdańsk Stadtgróben 6 ;;;

Redaktor odpowiedz, na Wefbarowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tal, 64 ||
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawułetwoi t,Dxieil Pomorski" ,,Dzień Bydgoski'* ,,GGSeta Gdańska" W*
uGazeta Morska"

CzcionkamiPom. Druk.Rolet.5 .A . w ToruniuBydgoska56 ||

Abonament nrsSnsssiS^carEywynos*:
w ekspedycji miejscawych agsncjsch ..... ...... 0 .40 zł
X odnoszeniem do d imu w Toruniu

ipodopaskąi. .......a.a.-a-***** zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca^ . .

* * *
ga

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . Z.-~ z*
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (nP* przeszkou'y w za

kładzie strajki), administracja nie odpowiada za niedostarczenie ?t*ma


